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Na drugi rok zapisa- i dzieje? 
ilozoficzny. Wiesz, że ! z gwałt

• "TrAm zaś od rat młodocianych żył ks. Hohenlohe w icgo z pewnością | r :ażni. powszechnie uderzyła niesłycha-
kraju usposobio- j sc J.oka królestwo hnlendnrcov i «»-

______ wieczorem, w niedziele i
Wschód słońca o godzinie (j minut 49. 
Zachód „ „ 4 „ 38.
Długość dnia godzin 9 minut 49. 
Ubyło „ „ 6 , 54.

na serdeczność, z jaką królestwo holenderscy ’i ca­
ła ludność Niderlandów przyjęła w Amsterdamie' 
króla Leopolda II królową Henrykę.

Prześcigano się wzajemnie w uprzejmości, jak' 
gdyby długie pasmo wieków dzieliło chwilę dzisiej-! 
sżą od rewolucji brukselskiej z roku 1830. Nawet: 
historyczny kontrast południowego katolicyzmu i' 
północnego protestantyzmu zatarł się zupełniej 
Ztąd powszechna ochota upatrywania w owych wi-' 
żytach i rewizytach obu monarchów zawiązku przy-' 
szlego aljansu i przypisania ich pośredniczącemu 
wpływowi księcia Bismarka. Dagblatd ivr. kłam-' 
ski, mówiąc o podobnych insynuacjach, nai. s tatywie 
zastrzega się ppzeciw nim. Belgja i Holandja, zbli­
żają się ku sobie — z zapomnieniem uraz — jedy-, 
nie pod* hasłem przyjaźni. Żadnych aljansów, któ-; 
reby skrępowały swobodę neutralności tak belgij­
skiej jak holenderskiej! Dodają wreszcie, iż ojcem 
chrzestnym nowonarodzonego dziecięcia zgody i mi-i 
łości nie były Niemcy, ale Anglja. Wpływ księcia 
Walji w tym duchu datuje się od ostatniej podróży 
króla Wilhelma Iii-go do Anglji.

W Standardzie i New-York Heraldzie opowiadał 
jenerał chiński, rodowity anglik, nazwiskiem Mes- 
ny, pouczające szczegóły o siłach i widokach obu 
stron walczących w Tonkinie. Oblicza on rzeczy­
wistą siłę „czarnych flag” na 3,000 ludzi, zaopatry­
wanych stale przez Chiny w broń, amunicję i ży­
wność. Nie byłoby to wiele w obec 5—6,000 fran-i 
cuzów, którzy po nadejściu posiłków (co już nastą-, 
piło) znajdują się nad Czerwoną rzeką. Ta tylko 
okoliczność przeważa potężnie szalę na niekorzyść, 
francuzów, iż powstające w ich szeregach luki mogą 
być uzupełniane w odległych tylko okresach czasu, 
podczas gdy Chiny przysyłać mogą swoim „ochotni­
czym sprzymierzeńcom” tyle posiłków każdej chwi­
li, ile ich potrzeba. Jen. Mesny potwierdza ró­
wnież wiadomość, że piraci chińsko-anamscy poże- 

[ rają zwłoki zabitych francuzów, wierząc, iż krzew 
' „dzikich ludzi” doda im waleczności.

Przegląd polityczny.
Z dzienników wiedeńskich, które mamy pod ręką, 

Jedna tylko Deutsche Ztg wysnuła niepokojące wnio­
ski z pokojowych oświadczeń hr. Kalnoky’ego, zło­
żonych w komisji budżetowej delegacji węgierskiej. 
Rozumuje ona w ten, pewnej trzeźwej bystrości 
hiepozbawiony sposób: Jeżeli minister pewnego 
Państwa w mowie urzędowej konstatuje zbrojenia 
się innego mocarstwa i przyznaje możliwość wojny, 
Natenczas wojna nie jest nieprawdopodobną, pomi- 
hio pokojowo-harmonijnycb arabesek, któremi usiłu­
je on pokryć ponure tlo rozwiniętego obrazu poło­
żenia. Hr. Kalnoky powiedział przecież, że „pan- 
slawizm wstrzymuje się w swoich wybuchach” tyl­
ko przez obawę podwójnego przymierza, przez po­
czucie, że po za* Austrją stoi w odwodzie cała potę­
ga Niemiec”. Pomijamy, czy takie osłanianie się 
cudzą tarczą było w'ustach ministra wielkiego mo­
carstwa dowodem ambicji i pewności siebie, to pe­
wna wszelako, że skoro dyplomaci rzucają takie sło­
wa, widać, iż uważają wszelki dalszy wzgląd na 
Wrażliwość przeciwnika za zbyteczny. Tyle Deut­
sche Ztg.Przechodząc w inną stronę, zaznaczyć winniśmy 

te® miejscu fakt wielce charakterystyczny w sto- 
ach galicyjskich. Dnia 25 go b. m. odbył się 

Dlv.,|rzc,nyślu wybór posła do rady państwa i jedno- 
Praw’e głosów wyszedł z urny wyborczej 

P- '' ładysław Łoziński, znany zaszczytnie literat i 
, etni redaktor urzędowej Gazety lwowskiej. 

dyby wybrał go nie Przemyśl i w ogóle nie ludność 
skoro’ j’ck.-v w tym fakcie nie było uderzającego, 
kwalifit’ . zjński posiada niewątpliwie wszystkie 

. . ?cJe intelektualne i obywatelskie na przed­
staw cięta kraju w radzie państwa. Dziwnem jest 
to, ze Przemyśl, jeden z najradykalnięjszycb dotąd 
okręgów wyborczych w Galicji, który do sejmu i ra­
dy państwa wysełał stale skrajnych demokratów i 
politycznych radykalistów, nagle zmienia się tak
rdzennie w swojej całej wierze publicznej, iż jedno- |
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ZAKUTY DWÓR
Dowieść w dwóch tomach

przez

Walerego Kosińskiego.

— Jakby tylko dla pocieszenia po tej nieodżało- 

zytę jednego z pierwszych adwokatów lwowskich 
i z ust jego odbieram wiadomość, którą nie wiedzia­
łem czy mam wziąć na razie za prosty żart, czy za 
jakąś zagadkową mistyfikację, czy Bóg wie zresztą 
za co innego...

— Jakto tej sukcesji nie spodziewałeś sie. do osta­
tniego momentu? — przerwał Katilina.

■ — Na czemże do licha miałem opierać moje na-
—.i-? Wiedziałem wprawdzie, że osławiony

. . ... -, . , • i ..gwałtowności charakteru i rozlicznych dziwactw
I starościc, Mikołaj Żwirski, jest jakimś moim kre­

wnym dalekim, że wsparł matkę moją w najcięższej 
niedoli, ale byłem pewny także, że zapomniał już 
i o swem dobrodziejstwie i o naszem istnieniu na 
świecie.

— I zapewne wiedziałeś także, że ma brata 
z Orkizowa, tego hrabiego Zygmunta, który na 
wszelki wypadek bliżej powinien stać jego serca?

Na wspomnienie hrabi Zygmunta dziwna zmiana 
zaszła w fizjonomji Juljusza. Drgnął z lekka i po­
bladł znacznie, a na czole jego pomimowoma zary­
sowała się chmura.

— Z kądże ty wiesz o hrabi Zygmuncie? — za­
pytał prędko, omijając właściwe zapytanie. . .
_ Mówiłem przecież, że nim przybyłem do cie­

bie poznałem twego ekonoma i sędziego, a ci mię 
wtajemniczyli w niektóre rzeczy.

__ I cóż ci powiedzieli o hrabi? — pytał Juljusz 
dalej z szczególną skwapliwością.

— Nic takiego, czegobyś ty nie wiedział. Od 
dzieciństwa nie cierpiał się z przyrodnim bratem, 
a ten umierając wystrychnął go na dudka i pokazał

Ogł eni a:
Reklamyrkw jeden wierss 

pierwszy raz 2& kop.^_każd.y na­
stępny raz 20 .?

Neurologia: jeden wiersz
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k„ każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia: za^eden wy­
raz pierwszy raz 2 Kop., każdy 
następny raz 1VŁJ»*P-

Przewodniltadresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika* przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajek • 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

KURIER WARSZAWSKI
Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

(Dalszy ciąg.)
Przypominasz sobie nasze różne i różne wspól- 

plany, zamiary i marzenia. Aby wiele z nich 
powadzić w wykonanie, zdawało się nain wszys- 

że nie brakuje nic więcej jak tylko pieniędzy, 
Jęczenia i tym podobnych przypadków. Ja sam po- 
°ł*no najwięcej z was utyskiwałem, że nie jestem 

, Roninie bogaty. Czegobym nie dopiął wtedy? ja- 
I przykład postawiłbym światu, jak silnie poparł- 
J rn naszą świętą sprawę, jak wielką zmianę prze- 

Prowadziłbym w naszem społeczeństwie! Otóż jak- 
•\ naumyślnie dla ukarania mnie za te zuchwale 

,°Jenia? niebo spełnia najśmielsze moje zachcenia 
aJe mi w ręce pożądane środki, wynosi mię jakby 
nem na urojone stanowisko i patrz, trzy lata je- 

; już panem miljonowym, od dwóch lat jestem 
drtflaato zupełnie pełnoletnim i czegóż do dziś dnia 
u°kazałem? — dodał z wzrastającą gorączką.

Ratiiina poruszył się w siedzeniu i kiwnął głową.
Stara Jak świat reguła ~ Przemówił z pośród 

raz gęstszych kłębów dymu — że rzeczywistość 
8zvchnaiu tyIko nadzwyczaj nędzne procenta od na- 
oswoi • Kt° Za mi,odullc7 ,na cały kapitał, ‘ się pozmej z procentami, ale kto od początkii

--------------------------•------------- 
wyciąga ręce tylko po procenta, ten się djablo go­
rzej przerachowywa, bo tego czekają same goluteń- i wanej stracie otrzymuję nagle ni ztąd ni zowąd wi- 
kie passywa.

Gracchus wstrząs! się z lekka srod nowego zamy­
ślenia.

— Abyś mnie lepiej zrozumiał — przemówił po 
krótkiej chwili — opowiem ci cały bieg mego życia 
od chwili naszego rozłączenia.

— Od tego miałeś zacząć podobno.
— Ukończyłem ostatni rok w Samborze z świe­

tnym jak zawsze sukcesem. U 
łem sie we Lwowie na kurs filozoficzny, 
r ; ■
i że już ostatnie lata mych studjów gimnazjalnych i 
własnem opędzać musiałem staraniem. Nie "bez 
ciężkiej troski i obawy, przybyłem też na mieszka­
nie do Lwowa. Dla siebie nie bałem się niczego, 
ale biedna matka moja, podupada jąca coraz bardziej 
na silach, coraz większej potrzebowała pomo- 
mocy. Ale los zaraz w początkach szczególną roz­
postarł nademną opiekę. Otrzymałem znaczne sty- 
lendjum, znalazłem korzystne lekcje i mogłem so­
fie i matce przyzwoite zapewnić utrzymanie. Ale 
wtem — szepnął z ciężkiem westchnieniem.

-- Domyślam się — mruknął Katilina — matka 
twoja..

— Zaczęła coraz więcej zapadać na zdrowiu.... 
i mimo wszelkich starań niepodobna było utrzymać 
jej przy życiu.

Katilina pochylił głowę na piersi i prawie wzru- 
szonym ozwał sięgłosem: najl jej tw0. |

— Ciężką poniosłeś 8t.rat^ieZKatki domyślam 
je nieograniczone przywiązanie chwiH 
się co mu stales ucierpieć w pier J

Juljusz na samo wspomnjcm

Prenumerata:
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 

“■ oO, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie- 
ei?eznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
ńoniu^ dopłaca się miesięcznie

Ma prowincji i w Cesar­
stwie: kosztu przesyłki poczto- 
"’ej podane są. w nagłówku nu- 
n'ern porannego.

2a granicą (z przesyłką je- 
flnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
Wiko wydanie Kurjera ani w War- 
®zawie ani na prowincji przyjmo­
waną być nie może. 
^Nnmer pojedynczy kop. 5.

Ozis: Narcyza i Euzebji. 
Wtorek: Zenobji iZenobjusza. 
Środa: Wolfganga Biskupa.
Czwartek: Wszystkich Świętych.
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Wschód’księżyca o "godzinie 7 minut 02 w. 
Zachód „ 5 „ 26 r.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stóp 3 cali 3.

myśluie obiera kandydata, należącego z 
do grona najkonserwatywniej w kraj" 
nych ludzi, który w każdej akcji parlamentarnej 
pójdzie niezajvodnie za wskazówkami najprzezor­
niejszego umiarkowania. Takie metamorfozy ducha 
publicznego wiele mówią i są w oczach politycznego j 
psychologa nadto charakterystycznemi, aby nie 
wskazać na nie, jako na objaw pewnych wewnętrz­
nych przeobrażeń się w usposobieniach i przekona­
niach kraju.

National Zeitung w ciekawym liście z Rzymu opo­
wiada obszernie zatarg kardynała Hohenlohego ze 
Stolicą Apostolską, a raczej z pewnym obozem w 
łonie świętego kolegjum, w którego przekonaniu 
kardynał niemiecki był oddawna prawie—herety­
kiem, nie uważał bowiem utraty władzy świeckiej 
Papieża za nieszczęście dła kościoła, a dogmatu nie­
omylności za wzmocnienie powagi tegoż religijnej 
w oczach świata. Korespondent nie przyznaje 
wszakże słuszności przypuszczeniom, jakoby kar­
dynał Hohenlohe nosił sie obecnie lub kiedykolwiek 
z myślą apostazji. Istotną pobudką jego nagłego 
wyjazdu z Rzymu i demonstracyjnej wizyty u posła 
włoskiego w Monachjum, hr. Barbalani, było kryty­
czne położenie finansowe i trudny stosunek z wła­
snym koadjutorem na biskupstwie albańskiem, msgr. 
Ingamim.

Kardynał nie był rozrzutnikiem; zrujnowała go 
wszakże ambicja przywrócenia do dawnej, history- 

i cznej świetności słynnej willi d’Estć w Tivoli, poda- 
I rowanej sobie w dożywociu przez zmarłego księcia 
I Modeny. Probostwo Santa Maria Maggiore wraz 
I z biskupstwem w Albano przynosiły księdzu Hohen- 

lohemu zaledwo 30,000 fr. rocznej renty, z której 
i opłacać musiał nienawistnego sobie koadjutora. 
I msgra Ingami. Restauracja, chociaż skromna, willi 
| esteńskiej pochłonęła ogromne stosunkowo sumy, 
j Ztąd kardynał popadł w ręce lichwiarzy, a nie mo- 
; wyjednać w Rzymie pomocy i zmiany biskup- 
i stwa na rentowniejsze, pojechał do Niemiec, aby 
i szukać ratunku u bogatych braci. Wizyta u br. 

Barbolaniego była złośliwym figlem. Z ks. Dollinge-

Piątek: Dzień Zaduszny, Wiktoryna.
Sobota: Huberta B.
Niedziela: Karola Bcromeusza.
Poniedziałek:Zacharyjasza i Elżbiety 
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się z prawodawstwem, które za granicą sprawę tę 
usiłuje rozstrzygać.

l’od względem wspomnianych praw drogi żelazne 
Królestwa Polskiego i gubernij ościennych dzielą się 
na dwie grupy. Do pierwszej należą towarzystwa* 
posiadające pięć dróg: nadwiślańską, libawo-romeń- 
ską, iwangrodzko-dąbrowską, dynabursko-witeb­
ską, oraz sieć południowo-zachodnią. Towarzystwa 
te nie mają prawa zmieniać skali opłat transporto­
wych, w ogóle nie mogą ustanawiać taryf bez po­
zwolenia władzy. Drogi te obowiązane są przedsta­
wiać każdą zmianę w formie projektu ministerjum 
komunikacyj.

Do drugiej znowu kategorji należą towarzystwa, 
posiadające cztery drogi żelazne: warszawsko-wie- 
deńską, warszawsko - bydgoską, warszawsko-tere- 
spolską i fabryczno-łódzką. Tym towarzystwom u- 
stawy nadają prawo dowolnie obniżać opłaty tary­
fowe, lecz tylko obniżać. Prawo zaś podwyżki zo­
stało obstawione rozmaitemi warunkami, zależące- 
mi bądź od terminu obowiązkowej mocy taryfy, 
bądź od dokonanej w właściwym czasie publi­
kacji.

Nowo podjęte prawo ma się stosować do powyż­
szych zastrzeżeń koncesyj pierwotnych. W nich 
jednak istnieje jeszcze wspólny wszystkim ustawom 
paragraf, zastrzegający, iż każda droga obowiązuje 
się przestrzegać tak istniejące już prawa kolejowe, 
jak również i mające się wydać w przyszłości. 
Wprawdzie takie narzucenie przedsiębiorstwu nie­
znanych, przyszłych obowiązków, zostało wyrażone 
dość ogólnikowo, tak iż może zachodzić pytanie, czy 
te przyszłe prawa mogą być wprost sprzeczne z na- 
dawczemi aktami, czy mogą odwoływać pierwotne 
przywileje? -

Jeżeli tak, to sprawa reformy taryfowej nie po­
winna znaleźć żadnych przeszkód, jeżeli zaś nie, to 
może być ona rozstrzygnięta jedynie na pierwszej 
grupie dróg, na drugiej zaś powinna być odroczona 
do właściwej chwili ekspiracji koncesyj; wnosząc 
wszakże z dotychczasowych pogłosek dzienników 
petersburskich, ministerjum komunikacyj interpre­
tuje wspomniany paragraf ustaw jednakowo wzglę­
dem wszystkich dróg żelaznych, wobec czego osta­
teczna reforma tarytikacji zapewne wkrótce nastąpi

Na chwilę spojrzmy jeszcze na wzory tej reformy- 
za granicą.

We Francji towarzystwa kolejowe mają prawo* 
opracowywania i projektowania opłat taryfowych, 
lecz rząd może te projekty zatwierdzić lub odrzucić. 
Projekty te nadto ulegają nietylko kontroli rządo­
wej, lecz i kontroli publiczności. Zarząd drogi obo­
wiązany jest wywieszać na stacjach projekty tary­
fowe, ażeby dać możność ogółowi przemysłowców i 
osób zainteresowanych czynić swoje nad niemi wnio­
ski.

W Niemczech panowała tak wielka różnorodność 
taryf, iż przeciwko niej powstawał cały prawie

świat przemysłowy niemiecki. Skutkiem tego, <W 
konstytucji państwa wprowadzono artykuł, nadają* 
cy rządowi prawo kontroli taryf w celach ich uje; 
dnostajnienia. Dla ostatecznego uregulowania tej 
kwestji projektowano nawet utworzyć specjalną 
władzę kontrolującą, lecz reichsrath odnośny wnio­
sek odrzucił.

W Prusach, gdzie rząd jest już w posiadaniu wię­
kszości dróg żelaznych, sprawa ta jest już bliską 
stanowczego rozstrzygnięcia.

W jednej tylko Anglji. której instytucje pod każ­
dym względem tak zasadniczo różnią się z urządze­
niami stałego lądu, rząd pominął szczegółową inter­
wencję w sprawach kolejowych i zastrzegł sobie 
tylko spostrzegawcze względem taryf stanowisko.

. Poznaliśmy wyżej stan ważnej tej kwestji za gra­
nicą, oraz projekty ministerjum komunikacyj.

Obecnie więc pozostaje tylko czekać ostatecznej 
chwili zastosowania reformy.

K. W.

Z teatru.
Kiedy mowa o Glucku, każdy ma na myśli 

wielkiego reformatora opery, który ścieżki Wagne­
rowi prostował, namiętnego antagonistę Piccini’ego, 
twórcę „Orfeusza”, „Alcesty”, „Ifigenji w Aulidzie”, 
„Higenji w Tauridzie” i „Amidy”—ale mało kto 
przypomni sobie autora „Radego oszukanego”.

Ceniąc erudycję reżyserii, która ten drobiazg wy­
dobyła z pyłu zapomnienia, wątpimy czy zyska co 
na tem repertuar naszej opery i czy publiczność, wy­
szedłszy z przedstawienia tego skromnego aktu, na- 
bierze właściwego o genjalnym kompozytorze poję­
cia.

Mieć Glucka w repertuarze, jest to niewątpliwie 
zaszczyt dla sceny i obowiązek dyrekcji poważnie 
sztukę traktującej; ale trzeba przedewszystkiem ob- 
znajmić publiczność z arcydziełami, które imię Glu­
cka unieśmiertelniły w dziejach muzyki, zanim się 
jej da do słuchania rzeczy mogące mieć wartość do­
piero przy wytworzonym już i ustalonym kulcie dla 
ojca nowoczesnego dramatu lirycznego.

Zapewne, jest w „Radym” ujmująca i wdzięczni 
prostota pomysłów melodyjnych, jest osiągnięta 
skromnemi środkami wyrazistość komicznej chara­
kterystyki, jest między tekstem i muzyką ten ścisły 
związek, którym nacechowana była reformatorska 
twęrczośó Glucka. Ale to wszystko oceniłby słuchacz 
w takim razie, gdyby go przedtem wstrząsnęła do 
głębi arja Orfeusza „J'ai perdu mon Eurudlce" lub 
grozą tragiczną przejęła wspaniała scena z chórem 
fury j, broniących przystępu do bram Ercbu, słowem, 
gdyby wielkość Glucka nauczył się odczuwać tam, 
gdzie ona rzeczywiście istnieje: w potędze drama­
tycznej ekspresji. Tymczasem publiczność, nie wie­
dząc istotnie z kim ma do czynienia, traktowała „Ka-

Nowy gabinet portugalski ukonstytuował się w 
sposób następujący: Fontcs, prezydjum i wojna; 
Barjona Freitas, sprawy wewnętrzne; Barboza Bu- 
rage, zewnętrzne; Lopo Vaz, sprawiedliwość; Hintz 
Ribeiro, skarb; Pinheiro Chagas, marynarka; Aguiar, 
roboty publiczne. Gabinetowi w tym składzie nie 
wróżą powodzenia wobec ruchu rcformistycznego, 
jaki opanował umysły. Przewidują, iż Fontes ry­
chło będzie musiał ustąpić miejsca gabinetowi pro- 
gresistów pod przewodnictwem Braancampsa.

Br. Z.

Żadna chyba sprawa nic wywołuje tak zmiennych 
a tak szybko po sobie idących opinij w świecieprze- 
myślowym, jak sprawa kolejowa.

Wieść o nowobudującej się drodze żelaznej napeł­
nia wszystkich nadzieją lepszej przyszłości, otwar­
cie jej dokonywa znacznego przewrotu w stosun- 
kac) ekonomicznych, lecz po otwarciu, gdy nowa 
kolej zaczyna już normalnie funkcjonować, powsta- 
je krzyk na całej linji przemysłowej przeciwko dro­
dze, a mianowicie przeciwko taryfom.

Bezwątpienia, w tych opinjach jest wiele przesa­
dy, lecz jest też i pewna doza prawdy — kraju na­
szym zbyt słabo rozwija się zbiorowe życie ekono­
miczne, walkę więc toczą jednostki na własną rękę 
i tylko przy każdej sposobności kollektywnego dzia­
łania, opozycja się wzmaga, występując jak protest 
całej zainteresowanej grupy.

Świadkami podobnej akcji byliśmy na tegoro­
cznym zjeżdzie przemysłowców górniczych w War­
szawie, tia którym najgoręcej była traktowana kwe- 
stja taryf kolejowych.

Ani cła, ani środki komunikacyjne, ani pomoce 
przemysłowe nie wywołały tak ożywionej dyskusji, 
tak energicznej z jednej strony obrony, a z drugiej 
napaści, jak właśnie taryfikacja.

Pocieszajmy się jednak tym faktem, iż kampanję 
taryfową z drogami źclaznemi odbywamy nie my je­
dni, iż przeszli ją przemysłowcy całego świata; za 
granicą zatarg ten został już w znacznej części roz­
strzygnięty, u nas zaś wchodzi obecnie na stół obrad 
prawodawczych.

Ministerjum komunikacyj, jak to już czytelnikom 
naszym z ostatnich doniesień administracyjnych 
wiadomo, zamierza taryfy kolejowe otoczyć kontro­
lą państwową.

Naturalnie środek ten w tej chwili nie może być 
zastosowany w całości, gdyż projektowane prawo 
musi się liczyć z nadanemi towarzystwom dróg żela­
znych ustawami, których zmiana może nastąpić do­
piero po upływie zastrzeżonych dla tych ustaw ter­
minów.

Dziś więc, wobec zamierzonej interwencji, na cza­
sie będzie poznać prawo taryfowe, przysługujące 
drogom żelaznym z mocy ustaw, oraz zaznajomić 

mu figę w testamencie i oto wszystko czego się do­
wiedziałem.

— Ja sądziłem.*.
— Co?
— Że ci ludzie przez swe styczności z orkizow- 

skimi oficjalistami wiedzą może... — cedził zwolna 
przez zęby i urwał nagle.

— Cóż takiego? — pytał Katilina.
— To jest mogli słyszeć... zwietrzyć... jak...
— Jak?.., — naglił Katilina, nie pojmując dzi­

wnego wahania się przyjaciela.
— Jak sam hrabia jest względem mnie usposo­

biony.
— Tam do licha — mruknął Katilina, wzrusza­

jąc ramionami —tyś sam przecie powinien wiedzieć 
o tem najlepiej.

— W samej rzeczy... ale widzisz... pod tym wzglę­
dem sam sobie nie mogę zdać sprawy — jąkał się 
z jakiemś osobliwszem pomieszaniem.

Katilina przypatrywał mu się pilnie z boku i na­
gle rzucił się w swem krześle.

— Niech mię piorun trzaśnie — pomyślał z wa­
żną miną — czy nie wlazłem tu w sam stek jakichś 
szczególniejszych tajemniczych, romantycznych wy­
padków. Ćo krok stąpię, jakaś tajemnica, co sło­
wo usłyszę, jakaś zagadka. Czegóż ten się znowu 
tak miesza* i jąka na wspomnienie hrabi Zygmunta, 
czy nienawiść do niego otrzymał w spuściżnie po 
swym dobrodzieju?...

Juljusz tymczasem przeszedł się szybko tam i na- 
zad po pokoju.

— Niech cię nie dziwi moje zapytanie — prze­
mówił po chwili spokojniej — dowiesz się jego po­
wodów z dalszego toku opowiadania.

— Jako kawałek literata — bąknął Katilina we­
soło — powinienbyś zachować lepszy szyk, i na­
przód przytaczać powody, a potem dopiero przystę­
pować do skutków.

Juljusz usiadł napowrót na sofce i zaczął dopiero 
po chwili;

— Odziedziczyłem mój bajeczny spadek nie bę­
dąc jeszcze pełnoletnim. W pierwszym roku mu- 
siałem się poddać opiece sądu szlacheckiego, i przy­
jąć z jego ramienia kuratoraS Aby jednak prędzej 
niejako wypełnić brakujące mi do dojrzałości lata, 
a przytem i rozerwać się po stracie matki, wybra­
łem się na dłuższy czas za granicę.

— I zwiedziłeś?..
— Niemcy, Włochy, Francję. Urzeczywistniłem 

tym sposobem jeden z najpiękniejszych snów mo­
ich. Widziałem na własne oczy święte pamiątki 
Rzymu, bogate skarby Florencji...

— Et caetera, et caetera.
— Po roku powróciłem do domu i objąłem majątek 

sam na siebie.
— I teraz dopiero zaczęła się heca między ułudą 

i rzeczywistością? — zapytał Katilina z zwykłym 
szyderczym uśmiechem.

Gracchus zmarszczył brwi i z impetem potarł 
czoło.

— Gdybyś wiedział — przemówił po chwili — 
całą drogę myślałem, marzyłem czego teraz nie do- 
każę, ile ważnych i różnych poprzeprowadzam 
zmian...

Katilina zaśmiał się półgłosem.
— Powróciwszy nareszcie, od czego zacząłeś?
— Od kilku rzeczy naraz. Darowałem podda­

nym wszystkie zaległe remanenta, zniosłem karę 
cielesnej chłosty w całych mych dobrach. Pod u- 
tratą służby nie śmiał tknąć mi chłopa ekonom lub 
mandatarjusz. Jednocześnie postanowiłem swoim 
kosztem pozakładać szkółki we wszystkich wsiach, 
a potem jednym zamachem przystąpić do głównej 
rzeczy, do zniesienia pańszczyzny, tego ostatniego 
zabytku barbarzyńskiego feudalizmu.

— Brawo! mój szlachetny Gracchusie — wy­
krzyknął z szczerem wylaniem Katilina. — Przy' 
tak nagłej i świetnej zmianie losu zatrzymałeś 
wszystkie swe zasady, nie zapomniałeś o dawnych 
marzeniach...

Gracchus westchnął.
— Ależ niestety — szepnął po chwili — teraz do­

piero mogłem się przekonać, jak ciężka walka, jak 
wielki trud czeka te zasady, te marzenia, jeśli tyl­
ko pierwszy krok zrobi do rzeczywistości.

Katilina mruknął coś niezrozumiale przez zęby.
Gracchus prawił dalej z goryczą:
— Czy uwierzysz, że w jednej chwili zrobiłem 

sobie tysiąc nieprzyjaciół między sąsiadami, obywa­
telami, zniechęciłem mych własnych oficjalistów a 
co główna natrafiłem na dziwną niechęć, niepojęty 
upór samych chłopów.

— Przewidywałem to potrosze — szepnął Ka­
tilina.

Poddani moi przyjmowali moje dobrodziejstwa 
z pewnem niedowierzaniem, z rodzajem wahania 
się i obawy. Sprawiałem często całym gromadom 
traktamentu tu u siebie we dworze, sam poufaliłem 
się z wszystkimi, a kiedy niekiedy z jednem i dru- 
giem wolniejszem odezwałem się słówkiem. I cóż 
powiesz, chłopi moi, przypominając sobie, że przed 
swą ucieczką starościc takie i tym podobne miewał 
do nich przemowy, za co później w surowe popadł 
śledztwo, oskarżyli mię sami do cyrkułu, zjechała 
mi na kark ogromna komisja i z wiełką biedą wym­
knąłem się jeszcze suchą nogą z wszystkiego, tylko 
podziśdzień pod surowym zostaję nadzorem, Ale 
nie dość na tem, zaprowadzane przezemnie na łeb 
na szyję szkółki ludowe, ściągnęły na się ogólną 
niechęć, nikt nie chciał korzystać z ich dobrodziej­
stwa, wszelkie przedstawienia były daremne. W nie­
których wsiach popalono mi nowo pobudowane 
szkółki, gdzieindziej obito ustawionego przezemnie 
nauczyciela. Zniesienie cielesnej chłosty, nagła po* 
niewolna łagodność mych oficjalistów, podnosił® 
z każdym nowym dniem ich zuchwałość i czy uwie­
rzyłbyś, że bez najmniejszego powodu z mojej stro­
ny przyszło do otwartego buntu, i dopiero komisa^ 
cyrkularny z kilku żołnierzami potrafił przywróci® 
■pokój i porządek.,. (Ztaiow oiqg nastąpi-)



jak operetkę; wystarczało jej libretto z do-' 
dość pierwotnym, wystarczał nawet komizm 

P-Kybickiej—słuchała Glucka... jak Offenbacha.
. 7^ Jej S1? trudno, tak jak nie możnaby jej 

obwiniać, gdyby zobaczywszy na scenie, naprzykład 
rRodzeństwo® Goethego, nie domyśliła się z tej ba- 
Sateli nieporównanych piękności „ Fausta®,* „Egmon- 
la > „Gbtza®, lub „Ifigenji®. Jest to kwestja kształ­
cenia publiczności repertuarem, które, jeżeli miałoby 
oyć zamierzonem, nie może zależeć od niczem nieu­
sprawiedliwionego przypadku, ale powinno się od- 

J’Wać z pewnym planem i kierunkiem. Niestety! o 
ei? plan u nas najtrudniej.

.Repertuar operowy, przy całem swojem ubóstwie 
deszcze najczęściej zawisł od trafu, od zaangażowa- 
j a lub uwolnienia tej lub owej śpiewaczki, od ur- 
;°Pów, od dobrej komitywy panów reżyserów, od 
a»tazji artystów, słowem od wszystkiego, tylko nie 

’ J* tego co o nim jedynie stanowić powinno — od 
a|ego i energicznie preprowadzonego planu.

, Jeden z takich trafów wyprowadził na scenę „Ka- 
’wgo®—cieszmy się i z tego, może inny jaki przypa­
rć pozwoli nam kiedyś usłyszeć prawdziwego 
V|Ucka.

zKady oszukany® wykonany był przyzwoicie 
ł*rzez panie: Klamrzyńską, Borzymowską, pp. Kozie- 
adzkiego i Kwiecińskiego.

W. Q

ie wolnicy.
ostatnich czasach zwyczaj ścigania się pieszego 

chodzi w modę, zwłaszcza w Anglji i w Rosji.
i. Cesarstwie podczas lata ubiegłego roku nawet ko- 

lfity licznie uczestniczyły w takieh turniejach, na które 
a™y widzów się zbierały.
Jako rozrywka wyścigi tego rodzaju nie są wcale 

Setnś gorszem lub niedorzeczniejszem od wielu innych 
,°zrywek, a jako ćwiczenie fizyczne nie zasługuje na le- 

* ^®wazenie, skoro sa kraje, w których szybkobieganie
* 0 jedna z profesyj społecznych...
™ó^>my tu o Japonji.

zmi tra’n tym jakich 20—30 lat wszystko uległo 
Kdy^n'e’ łn,’enił się więc i sposób podróżowania. Nie- 
kanq najulubieńszym .pojazdem* był norimon czyli 
d0 Pr°sta skrzynka, mniej lub więcej przyozdobiona, 
ta z 'e^ Podróżny wchodził przez wierzch. Skrzynka 
a d • 1.esza*a 8*5 z przodu i z tyłu u drewnianego drąga.

°ca ludzi niosło ten drąg na ramionach, podtrzymu- 
poaługi^ dwóoh k°ńcseb. Co do koni, temi rzadko się 
tek... 7"-nj0 ■’ ^Iko panowie pozwalali sobie na ten zby- 
w kiiozki6ZCZle,C ^edzial na siodle w pozycji skurczonej, 
. , ’. a 'conia prowadził służący za uzdę. Tylko
zo nieize jeździli naprawdę wierzchem. Tak więc głó­
wnie indzie pełnili obowiązki zwierząt pociągowych, na­
wet do przewożenia ciężarów.

Dziś norimon już zarzucony. W wielu miejscach są 
koleje żelazne, w wielu innych się budują. Tokio ma 
już tramwaje, a omnibusy są nieledwie w każdem wię- 
kszem mieście i niektóre z nich łączą jedne z drugiemi. 
Ale drogi zwykle bywają w Japonji tak haniebne, że ma- 
0 kto się odważa dotąd jeździć po nich na kołach. Dła- 
e&o też obok linij kolei żelaznych i maszyn parowych, 

pełno jeszcze w tym kraju ludzi pracujących tak, jak 
uas konie i woły.
Po złych drogach lekkie tylko pojazdy krążyć mogą. 

akie też są najwięcej w użyciu, niepodobne do nori- 
°nów, gdy^ aa kołach, ale ciągną je... ludzie. Mnós- 
° takich dorożek w każdem mieście. Nawołują prze- 

“udniów głośno.
1-eez o ile tragarze nerimonów chodzili zwykle wolno, 

Jyle ci pociągowi dorożkarze, nazywani kurumajassan 
v 0 ninzoqo, biegną bardzo szybko. Kiedy podróżny 
>^iie do wózka, którego dwa dyszle sterczą nieco 
5 Wrę, woźnica-koń, wytargowawszy się pierwej o ce- 
t)r’ 8^aje miedzy dyszlami, połączonemi w końcu po 
.Z?ezniea, chwytają oburącz, przegina wózek tak, żeby 

więcej trzymał się na kołach w równowadze, po- 
B 'la tułów naprzód i w tej pozycji, ruszywszy z miej- 
C' legnie przed siebie. W nocy latarnia zawieszona 
< Przecznicy dyszlowej oświetla mu drogę. Zwykłe 

stanowi bieg kłusowy. Przebiedz wiorstę drogi 
niego drobnostka. Jeżeli droga płaska lub po-

Ha nieco, łatwo przebiega i mil parę. Pod górę na- 
rzadko się zdarza, by dla wypoczynku przystanął, 

. aInia jedynie trochę i wysila się, aż litość bierze pa- 
Japończyk atoli prawie nigdy.nie zmiłuje się nad 

.kiem, tylko europejczyk niekiedy w takim razie 
j ysiada z powozu, żeby ulżyć ciężaru nieszczęśliwemu. 
a eR pasażer jest ciężki lub ma przy sobie pakunki. 

Podróż ma być długa, to zaprzęg się podwaja; jeden 
fia °w‘.e^ POżostaje między dyszlami, a drugi albo idzie

* za pomocą liny uwiązanej do wózka ciągnie 
»ówakŻC’ albo 55 tylu biegane popycha. Dwaj ludzie wy- 
i b ,nywaJ$ w szybkości dobremu koniowi pociągowemu 

dłuższego odpoczynku przebiegają 40—60 wiorst! 
a ®ie rozumieć, że taka praca mięśniowa wywołuje 

olbrzymie ciepło; na ciele szyhkobiega, tyle tylko odzia- 
nem, ile prawo policyjne wymaga, występują duże kro­
ple potu i strugami spływają po plecach nieszczęśliwej 
ofiary, która stanąwszy u celu, obciera się, ciężko dy­
sząc, ale po chwili gwałtowniejsze bicie serca i oddycha­
nie wraca do normalnego stanu.

Trudno uwierzyć, iżby ci ludzie nie odbywali specjal­
nej praktyki swego faehu, a jednakże nie odbywają jej 
wcale! Biora się do tego rzemiosła z potrzeby, z nędzy, 
i dzisiejszy rolnik jutro staje się takim .koniem*. Po 
ostatniej rewolucji, gdy wielu samurajów (szlachty'* 
zbiedniało, niejeden wielki dotąd panek, nie innego nie 
umiejąc, tego chleba się chwycił i ciągnie dziś leurumę 
albo diinrikiszę. Tak się dorożki nazywają w Japonji.

System muskularny u tych ludzi rozwija się świetnie, 
szczególniej w nogach. Jedzą oni zwykle bardzo mało: 
herbata, ryż, jakaś zielenina, pataty, trochę ryb, oto 
wszystko. Tak słabe odżywianie, a taka potężna ilość 
pracy!

Cywilizacja europejska narzuciła im niebezpieczeńs­
two, którego dawniej nie znali; muszą się więcej ubierać 
niż dotąd, okrywać obnażone plecy dla przyzwoitości, co 
wpierw uważali za rzecz zbyteczną, nie wiedząc prawie, 
iż coś może być nieprzyzwoitem. Z narzuconej odzieży 
wynikają przeróżne choroby płuc, gardła i piersi, cho­
ciaż coprawda radzą sobie jak mogą i noszą tylko bar­
dzo lekkie tkaniny, na nogach słomiane łapcie, nogi go­
łe, biały pas płócienny zwieszający się do połowy ud, 
kaftan o szerokich rękawach rozpięty na piersiach, kape­
lusz półkulisty od słońea i modra chusta w ręku do ob- 
eierania potu; niekiedy i na nogach obcisłe trykoty.

Dawny zwyczaj był zdrowszy i więcej malowniczy. 
Tradycyjny szeroki kapelusz osłaniał bieguna od słońca; 
ciało było prawie zupełnie nagie, pokryte tylko niebie­
skim lub czerwonym tatuowaniem, to jest dziwacznemi 
rysunkami na grzbiecie, ramionach i udach. Widziałeś 
tam różne figury wojskowych, myśliwych, kobiet i ko­
miczne alegorje: to lis uciekający przed psem, to wąż 
kryjący się do jamy, przyczem złośliwy artysta umiał 
dobierać dla uciekającego zwierza naturalną kryjówkę...

Zresztą rysunek jak rysunek, ale nagość w tym wy­
padku jest lepszą od przybrania w odzież pod względem 
hygienieznym. Moralność jest tu z hygieną w niezgo­
dzie. Jeżeli co przytem razi najwięcej, to nie nagość, 
lecz przymus zwierzęcej pracy, narzucony człowiekowi. 
Albo znieście tę poniżającą profesję, panowie japończy­
cy, albo też niech się obyczaj przyzwoitości pogodzi 
z koniecznością sanitarną.

Ale nie tak to łatwo znieść zajęcie, któremu w samej 
stolicy japońskiej, w Tokio, oddaje się 30,000 ludzi... 
Ileż setek tysięcy zarobkuje w ten sposób w całym kra­
ju/ Bo trzeba jeszcze dodać, że japończycy lubią po­
dróżować...

Szybkość biegu i wytrwałość n» zmęczenie japońskich 
,,ciągniwozow“ jest zdumiewającą. W Tokio można ją 
często porównywać z wytrwałością koni. Kto tylko 
trzyma te ostatnie, ten do każdego konia musi mieć oso­
bnego „człowieka", który swego zwierzęcia nie może ani 
na chwilę odstąpić. Wszędzie więc biegnie obok niego, 
a często i przed niego wybiega, żeby krzykiem spędzić 
przechodniów z ulicy.

Nautilus.

'““^Świadomości bieżące”"
= Ministerjum spraw zagranicznych zamierza 

wydać nową instrukcję dla rzeczywistych konsulów 
rosyjskich. Instrukcja dotychczasowa przedstawia­
ła kilka niedokładności, szczególniej względem po­
stępowania z poddanymi rosyjskimi, którzy za gra­
nicą zostali aresztowani, z’tego powodu zdarzyło 
się nieraz, iż konsulowie zupełnie zbytecznie brali 
w opiekę i uwalniali aresztowanych, w innych zaś 
razach odmawiali swojej interwencji, która byłaby 
zupełnie stosowną. Kilkakrotne wyjaśnienia ogła­
szane w cyrkularzach nie zaradziły złemu, obecnie 
zas wydana instrukcja zawierać będzie ścisłe okre­
ślenie trybu postępowania konsulów w tego rodzaiu 
wypadkach. J

= Ministerjum skarbu wystąpiło do rady państwa 
z wnioskiem, dotyczącym umorzenia w drodze pra­
wodawczej zaległości w niedosłużonych z rozmai­
tych przyczyn płacach urzędników wszystkich wy­
działów. *

= Departamenty praw i ekonomji państwowej 
wystąpiły z opinją przeciwko projektowi minister­
jum finansów, dotyczącemu inspekcji fabrycznej. 
Według tego projektu, w każdym okręgu fabry­
cznym mieli urzędować jeden inspektor starszy, 
oraz szereg inspektorów młodszych t. j. miejsco­
wych. Zdaniem zaś wspomnianych < epai

winien płacę w sumie 4,000 is. roczni
— Wskutek nrojektowanego łączenia bitu tele- 

graficznych z pocztowemi, przybyłoby w Cesarstwie 
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i Królestwie kilkaset nowych stacyj telegraficznych, 
w miejscach gdzie znajdują się stacje pocztowe. Pro 
jektem ustanowienia tych nowych stacyj zajmie się 
osobna komisja, w której skład wchodzić mają dele­
gaci departamentów poczt i telegrafów.

— W r. b. powoływanie popisowych do spełnie­
nia obowiązków służby wojskowej rozpocznie się 
w następujących terminach. W pierwszym rewi­
rze powołania (cyrkuły zamkowy i soborny) dnia 
13-go listopada; w drugim rewirze (cyrkuły bielań­
ski i powązkowski) dnia 17-go t. na.; w trzecim re­
wirze (cyrkuły wolski i jerozolimski) dnia 22-go 
t. m.; w czwartym (cyrkuły łazienkowski, nowo- 
świecki i praski) dnia 28-go t. m. W terminach tych 
winni się stawić w urzędzie spisu wojskowego ci, 
którzy otrzymali odroczenie do obecnego powołania 
i wszyscy wniesieni do list spisowych r. b., z wy­
jątkiem uczęszczających do zakładów naukowych, 
którzy uzyskali odroczenie do zupełnego ukończenia 
nauk.

— Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo-; 
dnia od dnia 14 go do dnia 21-go paździer­
nika r. b. włącznie, wydała 83 nowych książeczek 
(mniej o 28 niż w tygodniu poprzedzającym), na 
które, tudzież na dawniejsze w 399 wnioskach, 
złożono rs. 10,748 kop. 55 (mniej o rs. 1,390 kop. 
15 niż w tygodniu poprzednim). _W tymże tygodniu 
kasa oszczędności na żądanie 195 uczestników wy­
płaciła (prócz procentów w sumie rs. 115 kop. II1/,,, 
należnych za rok bieżący od całkowitych odbiorów) 
rs. 9,890 kop. 82l/2 (mniej o rs. 4,118 kop. 60 niż w 
tygodniu ubiegłym), oraz umorzyła 75 książeczek. 
Ogólna przeto liczba uczestników 35,544 posiada 
kapitał rs. 1,456,198 kop. 231/, (więcej o rs. 858 
kop. 53‘/2 niż w tygodniu minionym).

= Ulica Wronia jest obecnie na całej swojej dłu­
gości przebrukowywaną.

= Wystawa olbrzymiego plafonu Henryka Siemi­
radzkiego, urządzona na czas krótki przez Towar- 
rzystwo zachęty sztuk pięknych w sali resursy oby­
watelskiej, otwartą będzie od wtorku dnia 30-go 
b. m.

~ Członek sądu okręgowego kaliskiego, as. k. 
Steblin-Kamieńskij, mianowany został pomocnikiem 
juryskonsulta ministerjum morskiego.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Intryga i miłoś.” (występ p. Knap- 

czyńskiej); wtorek: „Rigołetto” (występ p. Varesi i 
p. Defalco, ab. A, nr 4); środa: „Rozwiedźmy sie” i 
„Jestem zabójcą”; czwartek: „Łucja z Lammer- 
moorii” (występ p. Varesi i p. Defalco, ab. B nr 41 i 
„Divertissement”; piątek: „Mignon”; sobota: „Lucia 
z Lammermooru” (występ p. Varesi i p. Defalco, 
abonament zawieszony); niedziela: „Kady oszuka­
ny” i „Robert i Bertrand”.

Sale redutowe.
Poniedziałek: „Kosa i kamień", „Pan Benet” i 

„Prelegent”; wtorek: „Wielki człowiek do małych 
interesów”; czwartek: „Bibiński” i „Mąż na wsi”; 
piątek: „Niby małżeństwa”; sobota: „Montjoye”; 
niedziela: „Straduję”, „Uściskajmy się” i „Sidła”.

Teatr mały.
Poniedziałek: „Ładny chłopiec”: wtorek: „Nerwo­

wi”; środa: „Ładny chłopiec”; czwartek: „Nerwowi”; 
piątek: „Pierścień rodzinny”; sobota: „Nerwowi”; 
niedziela: „Ładny chłopiec”.

* Towarzysz prezesa dyrekcji teatrów warszaw­
skich, pułkownik inżenierji Palicyn, powrócił z za­
granicy.

* Wczorajsze wznowienie „Nietoperzy” szczelnie 
zapełniło widownię teatru na salach redutowych.

* Na prowizorycznej scenie w salach redutowych, 
oprócz repetycji z „Trzpiotki”, odbywają się.próby 
z dramatu Legouvego f „Anna de Kerviller"' oraz 
z komedji jednoaktowej Gondineta i Wolffa ^Sko­
wronek”.

Wszystkie te nowości ukazać się mają w przy­
szłym podobno tygodniu.

* W obsadzie partji próbującego się obecnie 
Strasznego dworu” Moniuszki zaszły nowe Zmiany.

” Hannę, zamiast p. Hermanówny, śpiewać ma jak 
dawniej p. Szczepkowska, partję „stryjenki” wyko­
na p. Majeranowska, a barytonową rolę Macieja po­
wierzono tenorzyście p. Mikulskiemu.

* Koncert p. Adamowskiego, wiolonczelisty, odbyć 
się ma w sali resursy oby watelskiej w dniu 8-ym li­
stopada.

* Jeżeli mamy dać wiarę informacjom niektórych 
petersburskich dzienników, grono polaków zamie­
szkałych w Petersburgu czyni znów starania o o- 
twarcie czasowego teatru polskiego.

Podobno na ten cel zebraną została znaczna 
suma.



* Z NeW-Yorku: nadeszła w drodzo telegraficznej 
wiadomość o nadzwyczaj świetnym debiucie p. Mar­
celiny Sembrieh w nowo otwartym gmachu opery 
Abbeya.

Artystka wystąpiła w najlepszej z ról swojego bo­
gatego repertuaru „Łucji”.

Pierwszy ten jej Występ przed publicznością ame­
rykańską odbył się we czwartek.

* Numer 4-ty Echa muzycznego zawiera prace Ed. 
Łabowskiego, K. Raszewskiego, Wł. Bogusławskie­
go, M. Gawalewicza, M. Karnowskiego, J. Tretjaka 
i innych.

Pismo to jest widocznie na drodze rozwoju.
= Z teatrzyku dobroczynności.
W dniu wczorajszym, wieczorem, na scenie tea­

trzyku Towarzystwa dobroczynności odbyło się 
przedstawienie, złożone z dwóch komedyj „I radość 
przestrasza” oraz „Złoty cielec”, tudzież z zaimpro­
wizowanego koncertu.

W widowisku przyjęli udział w połowie aktorzy 
teatrów warszawskich, w połowie zaś amatorzy.

Dochód z widowiska przeznaczono na rzecz pp. 
Binkowskich, b. artystów sceny naszej.

Usiłowania występujących oklaskiwano wedle 
zasługi.

= Bilans wydawniczy.
Według sprawozdania wydziału prasy, w czasie 

od dnia 28-go sierpnia do dnia 4-go września wyszło 
z pod pras drukarskich ogółem 30 książek polskich.

W tej liczbie 27 książek ukazało w Warszawie, 2 
w Częstochowie i 1 w Płocku.

Między wydawnictwami znajduje się 8 książek 
treści religijnej, 6 powieściowych, 4 naukowe, 3 pe­
dagogiczne, 2 historyczne, 2 ludowe, 2 dla dzieci, 2 
kalendarze i 1 ekonomiczna.

= „Roeznik prac naukowych.”
Za przykładem lat ubiegłych i w r. b. powzięto 

zamiar wydania „Rocznika prac naukowych.”
Ponieważ i w tern wydaniu zamieszczoną być ma 

kronika prac studenckich, uprasza się przeto osoby, 
wydawnictwa temu życzliwe, o zawiadomienie, gdzie 
i jakie prace pp. studenci w ciągu lat 1882-go 
i 1883-go drukowali.

W kronice tej wszelkie prace znajdą uwzglę­
dnienie.

Autorowie którzy jeszcze prac swoich nie złożyli 
a pragnęliby takowe zamieścić, w „Roczniku”, ze- 
chcą listownie zgłosić się do redakcji Gazety pol­
skiej.

Wszelkie listy przesyłać należy pod adresem tej 
gazety: „Warecka nr 6, dla „Rocznika prac nauko­
wych.”

Inne pisma warszawskie niniejsze zawiadomienie 
w swych łamach łaskawie powtórzyć zechcą.

= Doktoryzacja.
W niedzielę dnia 6-go bież, m., o godzinie 

1-ej po południu, w auditorjum (8-em) uniwersytetu 
warszawskiego, lekarz Pawiński bronić będzie pu­
blicznie napisanej przez siebie celem uzyskania sto­
pnia doktora medycyny rozprawy p. t. „O arytmie 
serca w ogóle, a w szczególności przy wadach za­
stawek sercowych”.

Oponentami z urzędu naznaczeni są pp. profeso­
rzy Lambl i Łapczyński.

= Konsekracja kościoła W W. świętych.
Ceremonia poświęcenia świątyni tej odbędzie się 

pojutrze dnia 31-go b. m. i rozpoczętą zostanie o go­
dzinie 8-ej.

Ponieważ uroczystość, jakiej Warszawa nie była 
świadkiem od lat 34 (w r. 1849-ym konsekrowano 
kościół Karola Boromensza) połączona jest z liczne- 
mi obrzędami, trwać ona będzie przeto do 1-ej z po­
łudnia.

Na konsekratora zaproszony został przez JE. ks. 
arcybiskupa Popiela, JE. ks. Hollak, biskup sufra- 
gari sejneński, a dawny proboszcz parafji WW.świę­
tych. 

= Pożyteczny projekt.
Urzędnicy dróg żelaznych warszawsko-wiedeń- 

skiej i warszawsko-bydgoskięj postanowili podobno 
zawiązać stowarzyszenie spożywcze na wzór swoich 
kolegów z kolei nadwiślańskiej.

W sklepach stowarzyszenia wszelkie produkty 
mają być wydawane tylko na książkę, a należność 
co miesiąc strącaną będzie z pensji członków.

Rzecz praktyczna.
= Pomysłowość niemiecka.
Jedna z fabryk berlińskich zaczęła wyrabiać i roz­

powszechniać w naszym kraju piece fajansowe, na 
których odwzorowane są postacie Sobieskiego i 
współczesnych dowódców, jako też sceny z odsieczy 
wiedeńskiej.

Fabrykanci niemieccy liczą może trochę na to, iż 
zagrzewająca ducha zewnętrzność pieców uczyni 
nas mniej wymagającymi co do ich ogrzewalności 
wewnętrznej...

~ Zysk Warszawy z polityki!
Damy niemieckie, mszcząc się za zniewagę wyrzą­

dzoną królowi hiszpańskiemu, zawiązały stowarzy­
szenie, mające na celu... wyświecenie wyrobów pa­
ryskich z salonów berlińskich.

Deutsches Tageblatt donosząc o tem, nadmienia, iż 
zwolennicy cudzoziemszczyzny będą się mogli ekwi- 
pować w Warszawie, „gdzie artykuły modne są bez 
zarzutu”...

No, no... 
= Obawa.
Do niedawna jeszcze byliśmy znani z galanterji 

dla dam i z poszanowania dla starszych; nazywano 
nas nawet „francuzami północy”.

Dziś baczniejszy obserwator dostrzeże łatwo, iż 
nazwa ta zaczyna tracić u nas rację bytu.

Coraz więcej mamy donżuanów brukowych i „ka- 
melij”... przekwitłych, lecz coraz mniej tych, dla 
których siwe włosy mają jakieś znaczenie.

Obecnie np. starzec lub kobieta nie mogą li­
czyć na należne im względy.

Nie mówiąc już o niższych warstwach społecznych 
i „wykwintniej urodzeni” w dzisiejszych czasach 
nie wstydzą się torować sobie drogi w miejscach 
publicznych łokciami, bez uwagi na płeć i wiek.

Wczoraj np. po południu na Marszałkowskiej ja­
kiś młodzieniec tak silnie potrącił wiekową już ko­
bietę, iż upadła na kamienie.

Myślicie, iż pośpieszył jej z pomocą i przeprosił 
za nieuwagę?

Bynajmniej—puścił się Spiesznie dalej, nie obej­
rzawszy się nawet.

Doprawdy, jeżeli tak dalej będzie, to zachodzi 
obawa, czy z francuzów północnych nie zejdziemy 
na północnych... niedźwiedzi?
= Milionowy spadek.
Z pomiędzy wielu zapowiadanych a mitycznych 

spadków, jeden nareszcie stał się faktem doko­
nanym.

Szczęśliwym sukcesorem jest Maciej Kowalczyk, 
niegdyś stelmach, zamieszkały na Pradze.

Przed 6-ma laty otrzymał on wiadomość o śmierci 
swego wuja, brata matki, Alberta Górcke, zamożne­
go posiadacza dóbr ziemskich i kilku winnic nad 
Renem.

Gbrcke, jakkolwiek niemiec z pochodzenia, uro­
dzony był w Polsce i dopiero jako wyrostek wywę- 
drował do ojczyzny przodków swoich.

Przechodząc rozmaite koleje losu, dorobił się o- 
gromnego majątku.

Zamiarem jego było obdarzyć fortuną krewnych 
żony, przed nim zmarłej, a siostrze swej, Kowal- 
czykowej, udzielić jakiś legat.

Świadczył o tem list, pisany do krewnych żony, 
na podstawie którego wystąpili z pretensją do 
spadku.

Ponieważ jednak testamentu nie znaleziono, więc 
prawnym sukcesorem stawała się jedyna siostra 
Gbrekego, Kowalczykowa, a po śmierci jej równo­
cześnie zaszłej, syn Maciej Kowalczyk.

W sprawie tej przyjeżdżał umyślnie do Warszawy 
adwokat z Kolonji, który otrzymawszy od Kowal­
czyka zapewnienie 20% od całej sumy, proces szczę­
śliwie przeprowadził swoim kosztem, oraz wziął na 
utrzymanie rodzinę Kowalczyka, przez cały ten czas 
przebywającą w Kolonji.

Masa spadkowa wraz z procentami ocenioną zo­
stała na 1% miljona marek.

Kowalczyk, jakkolwiek prosty rzemieślnik, jest 
dosyć sprytny i w ciągu kilku lat nabrał wielu po­
trzebnych wiadomości, ale pomimo namawiań adwo­
kata nie chciał osiąść za granicą i wszystkie nieru­
chomości posprzedawał.

Po potrąceniu wszelkich kosztów pozostało mu o- 
koło 450,000 rs. majątku.

Za część powyższej sumy nabył Kowalczyk znacz­
ne dobra' Pogłów na Podolu galicyjskiem, a obecnie 
przybył do Warszawy i traktuje o nabycie nierucho­
mości na Pradze.

Miljonowy spadkobierca jest żonaty i ma siedmio­
ro dzieci, z których czworo odbiera wychowanie w 
Galicji.
= Zagadkowa wizyta.
Do domu nr 65 przy ulicy Marszałkowskiej dobi­

jał się w dniu wczorajszym około godziny 2-ej po 
północy jakiś nieznajomy człowiek.

Zapytany przez otwierającego mu bramę stróża o 
interes, jaki go skłania do wchodzenia do domu o 
tak późnej porze, odrzekł, iż ma ważną depeszę do 
p. G. i takową osobiście wręczyć mu jest obowią­
zany

W.puszczony do mieszkania pana G. przez poko­
jówkę, powtórzył jej to samo, gdy zaś wyszedł doń 
gospodarz oświadczył mu, iż ma list do jego żony.

Pan G. zażądał listu, okazało się atoli, iż niezna­
jomy takowego nie posiada, skutkiem czego tajemni­
czego gościa przyaresztowano...

Dalszy tok sprawy jest dotąd nieznany. codzie®"7

— Zagrożona świątynia.
We wsi Beszowej, w kieleckiem, znajduje się sta' 

rożytna świątynia, licząca blisko trzy wieki, zagr^ 
żona zupełną ruiną.

Kościół ten wzniósł biskup krakowski Albert J* 
strzębiec z Rytwian. .

Ongi znajdował się przy nim klasztor ojców P1 
jarów. 

Świątynia beszowska zaliczała się w swoim cz* 
sie do najwspanialszych w dawniejszej Polsce.

Fundusz potrzebny na odnowienie zniszczona 
wiekiem kościoła obliczono na 10,000 rs., lecz suiw 
tak znacznej nie zdoła dostarczyć tameczna parał]1' 
jako zamała i zauboga. ..

Dlatego też byłoby nąjwłaściwszem odwołanie s1’ 
w sprawie utrzymania starodawnej świątyni do c#. 
łego kraju, a ten niezawodnie nie poskąpiłby pom^ 
materjalnej. 

= Z okręgu górniczego. ,
Korespondent nasz z Dąbrowy donosi, iż stag#, 

cja w kopalni galmanu w Bolesławiu pod Olkusip 
została spowodowana nowootwartemi dla ludno* 
roboczej zarobkami na drodze iwangrodzko-dąbro 
skiej. ..i

Mnóstwo bowiem górników porzuca kopalń^ 
udaje się na planty kolejowe. ,

Podobna stagnacja zaczyna też oddziaływać % 
kopalniach rządowych galmanu „Jeny” oraz 
ses”. jfji

W ubiegłym znowu tygodniu robotnicy 
hr. Renarda w Sielcu pod Sosnowcem zawiesi)’ 
boty.

Przerwa trwała tylko dzień jeden. jy-
Dzięki łagodnym i taktownym przemówienioi® y 

rektora i głównego inspektora kopalni robotni#' " 
wrócili do zajęć. 

= A więc nie polak...
Przed kilkoma tygodniami jeden z koresp0® rJJji 

tów doniósł nam, iż dobra Kamińsk, w gu.”0 
piorkowskiej położone, przechodzą w ręce m 
ckie.

W kilka dni później jedno z pism

= "W gniaździe łotrzyków. ,
Rewirowy Maliński, pragnąc przy areszt o w.od d**n 

przez policję ściganych złodziei Gauermana, Blumberg**1 
złodziejkę Albram, znaną pod przezwiskiem „złotej raczki i 
wszedł do mieszkania niejakiego Flekera, przy ulicy Niski# 
pod nrom 2, gdzie widział ich wchodzących.

Fleker atoli, spostrzegłszy wchodzącego Malińskie?0' | 
schwycił stojącą w pobliżu siekierę i rzucił nią nań. ezem 
przerażony Maliński wybiegi na ulice, celem wezwania p®' 
mocy policji.

Zanim jednak powrócił, tak goście-zlodzieje jak i ich go' 
spodarz umknąć zdołali.

= Kradzieże.
Dwa dni ubiegłe obfitowały w wypadki kradzieży
Oto główniejsze z nich.
Z mieszkania p. Lucjana J„ podczas nieobecności trg°» 

w domu, skradziono rzeczy i kosztowności na sumę 300 rS-
Ze szpitala praskiego skradziono sztukę płótna, 6 koldet 

podszytych, fartuchów kilkanaście sztuk, prz ścieradlo, kilk* 
poduszek itp. przedmiotów.

Z mieszkania artystek cyrkowych Idy O. i Marii H.. przf 
ulicy Nowy-Świat pod nrem 40, skradziono różnych koszto' 
wnośei na sumę 400 rs.
= Znaczna kradzież.
Ze sklepu kolonjalncgo za rogatką jerozolimską pod nrert* 

3-m, niewiadomi złoczyńcy, wyłamawszy drzwi wehodowft 
zabrali 35 głów cukru, 13 funtów herbaty, pakę z pi d sika' 
mi sardynek, marki stemplowe i pocztowe, zacer, łyżeczki • 
srebro, słowem wszystko, co tylko jakąkolwiek większą war 
tość przedstawiało, na ogólną sumę 1500 rs.

Poszkodowany, p. K.. utrzymuje, iż dla zabrania nkradzio' 
nych rzeczy potrzeba było co najmniej dwóch wozów.

A Stróże nocni?
= Zawalenie się sufitu.
Pod nrem 54-ym na Krakowskiem-Przedmieściu, służąc* 

u właściciela składu obrazów M. R., zapomniała o zamkni?' 
ciu kranu wodociągowego, skutkiem czego woda zalała p0' 
dłogę. a rozmoczywszy sufit mieszkania parterowego, spow°' 
dowala zawalenie się takowego.

Na szczęście wypadku z ludźmi żadnego nie było.
Nieostrożną służącą pociągnięto do odpowiedzialności.
= Bez wypadku. l
Nocy dzisiejszej w gmachu szpitala ujazdowskiego na 3-<* 

piętrze zapadł się sufit, nadwerężywszy silnie sufity 2-g« ‘ 
I-go piętra.

Na szczęście obeszło się bez wypadku z ludźmi.
= Zamach samobójczy.
Nocy dzisiejszej z okna pierwszego piętra na NowotnieJ 

skiej, pod nrem 2, wyskoczyła K. 3., licząca 59 lat wieku-
Nieszczęśliwa, uległa połamaniu nóg.
Powodem zamachu samobójczego było obłąkanie
= Samobójstwo. . ia
Przy ulicy Żelaznej pod nrem 30-ym odebrał sobie ty 

przez powieszenie Marjan Franciszek K., 30 lat wieku 
czący.

Przyczyną samobójstwa było nałogowe pijaństwo.
= Wypadki. Przechodząca przez Krakowskie - Prze.”L 

mieście Helena P. upadła i zraniła się niebezpiecznie wg!° 
we.—Na Pradze zmarł nagle Seweryn O.; przyczyną śmier­
ci była apopleksja.—Na Podwalu wagon tramwajowy na­
jechał na dorożkę nr 801, z której spadł woźnica i lekk<J 
skaleczył się w głowę. — Na Pokornej podniesiony zost* 
w stanie bezprzyton.ności jakiś mężczyzna, którego odwi»' 
ziono do Szpitala starozakonnych,



Usiłowało rehabilitować nowonabywcę, ogłaszając, 
iż jest on stałym mieszkańcem kraju i funduszami 
swojemi przyczynia się do dobrobytu wielu miejsco­
wych instytucyj.
' Wiadomość ta, aczkolwiek sprzeczna z naszemi 
Deformacjami, pocieszyła nas jednak w przykrej po­
myłce.

Niestety, radość niedługo trwała, gdy oto odbiera­
my od naszego korespondenta z Łodzi następujące 
w tej mierze objaśnienie.

Nabywca dóbr Kamińsk, pomimo, iż jest w kraju 
kadzony, nie zna nawet jego języka.

.Wprawdzie wspiera instytucje, lecz instytucje nie­
mieckie, przyczyniając się do separatyzmu kolonji 
germańskiej i germanizacji okolicy.

Takich właścicieli ziemskich chyba jaknajmniej 
lgnęlibyśmy widzieć w Królestwie...

= Z sądu. i '
W dniu 15-ym b. m. sąd okręgowy piotrkowski 

podstrzygał sprawę żonobójstwa, ważną i interesu- 
^oą te względu na sferę podsądnego, oraz pobudki 
zbrodni.

Piotr Jakubiak, mieszkaniec jednej z wiosek po­
wiatu radomskowskiego, stróż leśny, oskarżony, zo- 
8ta,’ o rozmyślne zabójstwo żony swojej Tekli.
. Śledztwo wykryło, iż Tekla jakubiakowa po dwu- 
Jetniem małżeńskiem pożyciu została zamordowaną 

lesie w stanie brzemiennym.
Podejrzany o źonobójstwo mąż Piotr Jakubiak na 

śledztwie pierwiastkowem i w sądzie przyznał się 
0° przestępstwa, ze łzami jednak w oczach opowia­
dał, że żonę swoją kochał i że przestępstwa dopu­
ścił sic w gniewie, wywołanym sprzeczką.

Wskutek robionych przez niego wymówek za złe 
Prowadzenie się i stosunki z właścicielem sąsiedniej 
'’ioski, żona cynicznemi odpowiedziami wyprowa­
dziła go z cierpliwości, tembardziej iż ją łagodnie 
Prosił tak że prawie bezwiednie uderzył ją kijem i 
2abił. 1

Sąd, uwzględniając okoliczności łagodzące, ska- 
*a* go na osiedlenie w Syberji.

Napad rozbójniczy.
na ubiegły czwartek, po godzinie 8 ej wieczorem, 
^ziJ>OWracąjącego dorożką z dworca kolejowego sę< 
busiów P°k°iu m- Łodzi napadło tamże sześciu ra- 

g. Napastnicy pochwycili cugle koni, a inni rzucili 
ię na woźnicę i siedzącego w powozie pasażera, ra- 

obydwóch nożami.
dzia°zaś w ^trz^ma^ niebezpieczną ranę w plecy, sę- 

Napadnięci, stawiając opór, równocześnie nawo­
ływali o pomoc.

Na krzyk ich przechodzący podówczas tamtędy 
inny sędzia pokoju świstawką dał sygnał, na który 
nadbiegła policja.

Jednego z rabusiów przytrzymano, a na podsta­
wę jego zeznań jeszcze tegoż samego wieczoru wy­
szukano i przy aresztowano całą szajkę złoczyńców,

Fakt ten podajemy za Lodź. Ztng.
® Pożar.
Miasto Dubienka, w gubernii lubelskiej, nawiedził greźny 

Pożar.
Spłonęła do szczętu miejscowa apteka.

■ Wypadki na prowincji. .
. dniu 24-ym b. m., we wsi Zawada, w pow. olkusKim, 

“topił się w studni Bartłomiej Chwast, liczący lat 39. 
w studni pozostawił pas, butelkę z wódka i czapkę, 

której się znajdowało groszy 10. . .
. Następnego dnia we wsi Szyce duchowne, w tymże powie- 

na samej granicy, spalił się dom mieszkalny
-‘’Byczyna pożaru niewiadoma.
Budynek był ubezpieczony.

25o śiwinta.
X Essad bej, sekretarz ambasady tureckiej w Rzy- 

”1’e, rodem polak, zwiedza obecnie zabytki krakowskie.
Z wieży marjackiej W Krakowie, jak donosi Re- 

lQrrna, spadła w tych dniach cegła z taką siłą, iz jakby 
“Nycami przecięła ogniwa łańcucha żelaznego otaczają- 
e®So świątynie. . ,

X -Grube ryby“ Bałuckiego wystawione_ zostały
* dniu 28-ym b. m. na scenie teatru w Łommea-Jein,
* Czechach. .

X Lucca wystąpi w listopadzie r. b. w Moskwie
* trzeeh koncertach tamtejszego towarzystwa filharrao- 
aieznego. W styczniu r. p- znakomita dwa da się sly- 
S2eć w Królewcu. A gdyby się tak zatrzymała w War- 
Bzawje?

X Zdrowie Jana Straussa, w skutek silnych wra- 
: doznanych w Berlinie i Wiedniu, pogorszyło się
?°acznie. „Król walców“ cierpi na nieznośne migreny 
1 mdłości, budzące poważne obawy.

X nGartenlaube“ przeszła na własność firmy stutt- 
ehrdzkiej Xrtiner, redakcja atoli tego najpopularniejsze- 

w Niemczech pisma pozostaje nadal w Lipsku. Gar- 
‘ ^dciube ma przeszło 200,000 prenumeratorów w r. b.

X Dermohygrometrja. Do niezmiernie długiej' lita- 
nji środków djagnostyeznycb, t. j. sposobów dochodze­
nia choroby w ciele ludzkiem, przybywa środek nowy, 
czy więcej skuteczny od wielu małoskutecznych dotych­
czasowych — przyszłość dopiero oceni. Cierpiąca pu­
bliczność ma wszelkie prawo do pesymistycznego zapa­
trywania się na postęp owych mikroskopowych subtelno­
ści w dzisiejszej medycynie, które po większej części 
rozgłos swój zawdzięczają tylko teoretycznym pozorom 
trafności, a w praktyce cichną i w milczeniu zapomnie­
nia giną. Nigdzie może odwieczny spór teorji z zasto­
sowaniem nie prowadzi się z taką zmiennością rezulta­
tów, jak właśnie na polu sztuki lekarskiej i dlatego to 
nauka medycyny dotąd znosie musi to upokorzenie, iż 
ją jeszcze częściej sztuką niż nauka nazywają. Uezoni 
lekarze silą się wprawdzie oprzeć ją na podstawach 
ściśle umiejętnych i do rozpoznawania chorób obmyśla­
ją coraz to doskonalsze i ściślejsze metody'— ale w pra­
ktyce bardzo rzadko się zdarza możliwość stosowania 
wielu metod, nawet koniecznie przez stan chorego wska­
zanych, a przytem chory nie może poprzestać na roli 
naukowego „okazu® i nie o to mu idzie, żeby lekarz je­
go chorobę określił, tylko o to, żeby ją usunął. Ze zaś 
w tym kierunku więcej jeszcze do zrobienia pozostało 
niż dotąd zrobiono, to każdy przyznać musi. Jednakże 
między udoskonaleniem środków djagnostyeznych a po­
stępem samych metod leczniczych czyli terapją zachodzi 
ścisły związek, i dlatego każdy krok w kierunku rozpo­
znawania chorób interesuje zarówno uczonego medyka, 
jak i jego pacjenta. Dlatego też z ciekawością odczyta­
liśmy sprawozdania p. Colleagues w Akademji nauk pa­
ryskiej z jego doświadczeń, dotyczących hygrometrji. 
skóry. Są to środki mierzenia wilgotności skóry za po­
mocą przyrządów hygrodermometrycznych. Przekony­
wamy się z ich użycia, iż naskórek na ciele naszem ma 
tylko własność wydzielania, a nie nie pochłania, że 
przeto ani gazów, ani płynów skóra nie absorbuje, leez 
je eliminuje. Kąpiel oczyszcza tylko pory i ułatwia wy­
dzielanie par. Q tem wszystkiem wprawdzie już wie­
dziano dawniej, ale p. Collongues zmierzył liczebnie tę 
działalność skóry i doszedł do wniosków o śeisłej zale­
żności tego działania od stanu zdrowia organizmu. Prze­
ciętnie, zdrowy dorosły człowiek wydziela na dobę 
1,442 gramów pary wodnej (? różnemi przymieszkami) 
przez skórę na calem ciele. W różnych cierpieniach 
ilość ta ulega znacznym fluktuacjom, i staranne a częste 
jej mierzenie, oczywiście częściowe, nie całego ciała leez 
naprzyklad tylko roki jednej, może być wskazówką do 
rozpoznawania stanu zdrowia. Ma się rozumieć, iż nie 
będzie to nigdy wskazówką pierwszorzędną, choć znacze­
nia jej lekceważyć nie można, wiedząc jak ważną rolę 
grają z. poty w przebiegu wielu chorób. Ale zanim 
dermometr wejdzie w użycie, musi przyjąć inną formę, 
bo przyrząd p. Collongues nie nadajo się weale do pod­
ręcznej praktyki.

X Popioły Wazów, Gustawa IV-go, Adolfa i syna 
jego ks. Gustawa, przewiezione zostaną do Sztokholmu 
i złożone w grobach katedralnych. Krokiem tym zamie­
rza dynastja Bernadottów spłacić dług dynastji Gustawa 
Wazy,

X Opera paryska, oprócz wielu pierwszorzędnych 
zalet i skarbów skrzętnie nagromadzanych, posiada też 
swoją specjalną bibljotekę. Zbiór obejmuje obecnie 600 
partycyj oper, 58 kantat, 100 kompozycyj muzycznych 
na orkiestrę, 1,098 aryj baletowych, 300 partytur forte­
pianowych, 25 symfonij, 28,000 utworów do śpiewu itd. 
Bibljoteka kryje również eenuą kolekcję rękopisów ta­
kich znakomitości jak: Gluek, Meyerbeer, Rossini, oraz 
manuskryptu i partytury oper od stu lat już niewysta- 
wianyoh na scenie, a dziś istotną rzadkość stanowiących. 
Sam zbiór autografów Spontini’ego obejmuje 15 tomów 
in folio. Obszerną wiadomość o tych skarbach opery 
paryskiej znaleśe można w świeżo wydanem dziele La- 
jarte a pod tytułem: „Les curiosites de l'Opera11.

X Ekspulsje cudzoziemców są obecnie we Francji 
na porządku dziennym. Zwłaszcza fabryki wzięły się 
gorliwie do wypraszania ze swoich murów robotników_
obcokrajowców. Nie-francuzom pozostaje przeto alter­
natywa: albo naturalizować się, albo opuścić państwo, 
raz jeszcze wskrzeszające do życia edykt nantejski. Kto 
na tem gorzej wyjdzie?

-iW <?> Ał ML* «> < o
t Ś. p. Łukasz Stalski, b. obywatel i majster rzeźniczy, 

opatrzony św. sakramentami, przeżywszy lat 71, przeniósł 
się do wieczności dnia 20 b. m. Pozostali w głębokim smu­
tku brat, siostry, syn, córki, zięciowie i wnuki zmarłego za­
praszają krewnych, przyjaciół i kolegów na żałobne nabo­
żeństwo, odbyć się mające w kościele Wszystkich Świętych, 
w dniu 30 października, we wtorek, o godzinie 11-ej zrana, 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dnia i z tegoż -o- 
ścioła. o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powązmw 
ski odbyć się niająee. , . , .
t Ś. p. Ignacy Wilski, obywatel ziemski, w dniu 28-ym 

b. m„ po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św sakra­
mentami, przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 49. Po­
została żona wraz z dziećmi zapraszają krewnych, znajo­

mych, przyjaciół i sąsiadów na żalobas nabożeństwo w dniu 
31 b. m., o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. Aleksan­
dra i na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła o godzinie 
3-ej po południu, tegoż dnia, na cmentarz powązkowski od­
być się niająee. —1029—

-f- Ś. p. Zosia Zabielska, córka Juljana i Ludwiki z Ję­
drzejowskich, przeżywszy miesięcy 9, powiększyła grono a- 
niołków dnia 28 b. m. W głębokim smutku pogrążeni ro­
dzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok z domu przy ulicy Zielnej nr 18. dnia 30 
października, o godzinie 10-ej zrana, na cmentarz powąz­
kowski. —3688—

f Ś. p. Stanisław Miller, syn majstra krawieckiego, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 32, w dniu 28 
października przeniósł się do wieczności. Pozostała w nieu­
tulonym żalu żona, rodzice i bracia zmarłego zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
w dniu 30 b. m., we wtorek, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3 i pół po południu, na! 
cmentarz powązkowski. —3689—

j- We wtorek, dnia 30 października, jako w bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Władysława Japowicz, oraz ś. p. Zu­
zanny z Japowiczów Bagińskiej, odbędzie się żałobne na­
bożeństwo o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. Krzyża,1 
na które to pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i znajo­
mych. —3675—

Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie szano­
wnemu duchowieństwu i wszystkim osobom, które raczyły 
odprowadzić na miejsce wiecznego sposeynku zwłoki żony 
mojej ś. p. Franciszki z Gerbanów Ciszewskiej i zarazem 
zapraszani na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 
30 b. m., o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Karola 
Boromensza przy ulicy Chłodnej.
—3685— Ignacy Ciszewski.

Z Cesarstwa.
Petersbug 27-go października. — Ostatniemi cza­

sy zagranicą znowu zaczęły się rozchodzić pogłoski, 
przypisujące Rossji wojownicze zamysły. Pogłoski 
te odbiły się na giełdach, co wpłynęło znowu na ob­
niżenie waluty. ,Z tego powodu Journal de St.-Pe- 
tersbourg pisze: „Świat finansowy uległ w tych dniach 
panice, motywującej się, jak objaśniają zagraniczne 
telegramy, niepokojącemi wiadomościami o polityce 
Kossji. Stanowczo nie jest nam wiadomo, coby mo­
gło spowodować podobnego rodzaju wieści, pozba­
wione wszelkiej podstawy. Dawniej zadawano so­
bie przynajmniej trud rozgłaszania bezsensów, któ­
re można było chwytać w lot i odpierać, tym razem 
jednak goniący za obniżką zagraniczni spekulanci 
nie fatygowali nawet fantazji i sprawa ograniczyła 
się na operacjach z walutami rosyjskiemi pod pozo­
rem obawy wojny. Tymczasem obawa ta jest w zu­
pełnej sprzeczności z istotnem położeniem rzeczy. 
Nietylko bowiem, że rząd cesarski znajduje się 
w najlepszych stosunkach zo wszystkiemi państwa­
mi, ale i one wszystkie głęboko są przejęte przeko­
naniem o otwartej i zupełnie pokojowej polityce ga­
binetu cesarskiego. W obecnej chwili nie ma kwe- 
stji mogącej uzasadniać obawy, ażeby istniejącą 
zgoda została naruszoną. Wszędzie rządy starają 
się o zachowanie spokoju w międzynarodowych sto­
sunkach, pragnąc poświęcić całą swoją pieczołowi­
tość sprawom wewnętrznym. Wobec takiego poło­
żenia rzeczy spekulacja może w błąd wprowa­
dzać prostaczków niepokojącemi a bezzasadnemi 
wieściami, lecz powodzenie jej nie będzie długotrwa- 
łem i należy tylko żałować łatwowiernych ludzi, bę­
dących najlepszą klientelą ałarmistów.”

Petersburg 27-go października. — Nowoje wremja 
zaznacza pogłoskę, krążącą w sferach dyplomatycz­
nych w Petersburgu, iż starszy syn kanclerza 
ks. Herbert Bismark, należący obecnie do składu po­
selstwa niemieckiego w Londynie, wkrótce zostanie 
przeniesiony do ambasady w Petersburgu.

Petersburg 27-go października. — Nowoje wremja 
objaśnia cel i powody otworzenia w żeńskich sze- 
ścioklasowych gimnazjach w Królestwie Polskiem 
siódmej klasy. Różniły się one przez to co do rozkła­
du i kursu nauk od gimnazjów w Cesarstwie, ma­
jących po siedm klas. „Ztąd już oddawna, pisze 
Nowoje wremja, dawały się uczuwaó trudności, 
zwłaszcza w wypadkach, kiedy uczennice, które 
rozpoczęły wychowanie naprzykład w moskiewskiem 
gimnazjum, przenosiły się do gimnazjum w Warsza­
wie, Płocku, albo naodwrót. Niejednostajność roz­
działu materjału naukowego na klasy w jednych 
j drugich gimnazjach powodowały często przy prze­
chodzeniu uczennic z jednych do drugich prawie nie- 
zwaiczoue trudności. Najwięcej rozumie się cier­
pieli na tem rosyjscy urzędnicy, nieustannie *to na­
pływający do kraju, to z niego ubywający. Skargi, 
prośby i starania ich zniewoliła ministorjum oświe­
cenia, jeszcze przy ministrze p. Saburowie, do upo­
ważnienia, w formie czasowego środka, utworzenia 
siódmych klas w dwóch warszawskich gimnazjach,



z odnowiednim podziałem przedmiotów naukowych 
na klasy. Środek ten niezawodnie okazał się dogo­
dnym dla tych, którzy mogli z niego korzystać, to 
jest dla zamieszkałych w Warszawie, ale rzecz na­
turalna, że ci, którzy wskutek okoliczności nie mo­
gli z niego korzystać, znaleźli jeszcze więcej powo­
dów i przyczyn do skarg.” Takim to argumentem 
wyjaśnia Nowoje wremja reformę zakładów nauko­
wych żeńskich w Królestwie.

Ostatnia poczta
„K u r j e r a Warszawskiego/'

Praga czeska 27-go października.—Organ młodo- 
czeski, Warorfłri Zisty, niezadowolony powołaniem 
Germana na ważną posadę referenta dla szkół ludo­
wych w ministerjum oświaty, domaga się ustanowie­
nia czeskich referentów przy wszystkich urzędach 
centralnych w Wiedniu.

Berlin 27-go października. — Vossische Ztg po­
wiada, że ton oświadczeń hr. Kalnoky'ego był gwał­
towniejszym, aniżeli było potrzeba dla stwierdzenia 
pewności siebie.

Paryż 27-go października. — Minister spraw we­
wnętrznych przedłożył radzie mini sterjalnej wnio­
sek przeniesienia licznych funkcyj, zamieszczonych 
dotąd na etacie prefektury policji, na etat prefekta 
Sekwany. Kwota, którą gmina paryska płaci do 
budżetu państwa na utrzymanie policji, nie może 
przenosić połowę całej kwoty, na ten cel potrze • 
bnej.

Paryż 27-go października.—Wszystkie dzienniki 
zajmują się dzisiaj oświadczeniami hr.Kalnoky’ego. 
Liberie czerpie z takowych wniosek, że Włochy nie 
otrzymały równorzędnego stanowiska w przymierzu 
austrjacko-niemieckiem.

Londyn 27-go października.—Rząd chiński posta­
nowił ogłosić drukiem noty, wymienione z rządem 
francuskim, dlatego, ponieważ tekst takowych w ex­
pose ministra Challemel Lacour pod wielu względa­
mi został błędnie streszczonym. Nota ostatnia z d. 
15-go października, ogłoszona przez Standard, po­
wiada, iż Chiny nie uznały nigdy praw Francji i od 
trzech lat przepowiadały trudności, na które rząd 
francuski prędzej czy później w Anamie i Tonkinie 
natrafi.

Bukareszt 27-go października. — Izby zgromadzi­
ły się dzisiaj na sesje zwyczajną. W poniedziałek 
przedłożonym zostanie w izbie deputowanych sena­
torowi, wypracowany przez komisję projekt rewizji 
konstytucji.

Sofia 27-go października.—Książe Aleksander u- 
waźa odwołanie jenerała Lessowoj i kapitana Połzi- 
kowa za osobistą urazę dlatego głównie, że obydwaj 
byli jego przyjaciółmi.

Telegramy własne
,, Kur jer a Warszawskiego",

( Otrzymane wczoraj.)
Paryż 28-go października.
Markiz Tseng, który tu bawił przez trzy dni, po­

wrócił do Londynu. Oczekuje on na upoważnienie 
swojego rządu do wręczenia panu Challemel Lacour 
formalnego protestu przeciw zamierzonemu atakowi 
francuzów na Bacninh. Chiny utrzymują, iż traktat 
zawarty z Anamem upoważnia je do policyjnego 
nadzoru graniczących z Chinami prowincyj Tonkinu 
po lewej stronie Czerwonej rzeki. Dlatego Chiny 
trzymają w okolicy Bac Ninh korpus 5 tysięczny, 
drugi zaś korpus, złożony z 10,000 ludzi, w sąsie­
dniej prowincji Yiinnan. Markiz Tseng zarzuca 
dalej panu Challemel Lacour, iż tenże pominął w 
swojem expose milczeniem dwie depesze rządu chiń 
skiego, rzucające szczególne światło na sprawę.

Beigrad 28-go października.
Złożeni z urzędów biskupi Hieronim z Szabacu i 

Mojsiej z Niegotyna mają być napowrót dopuszcze­
ni do zarządu djecezyj, jeżeli uznają nowe prawa 
kościelne.

Petersburg 28-go października.
W przyszłym tygodniu rozpocznie swoje czynno­

ści komisja, mająca wskazać przepisy o zamawianiu 
wszelkich efektów dróg żelaznych wyłącznie w za­
kładach fabrycznych krajowych, nie zaś zagranicz­
nych. Prezesem komisji został mianowany dyre- 
ki i departamentu kasy państwa, Terner.

■’f ersbwirg 28 go października.
L.lop zagraniczny hr. Totlebena, z powodu wciąż 

trwającej choroby, został przedłużony do dnia 13-go w 
września roku 1884-go.

(Otrzymane dziś.$
Kraków 29-go październiki:
Dzisiejszej nocy zmarł tutaj znany ekonomista, 

Falkenhagen-Zaleski.
Wiedeń 29-go października.
Na dzisiejszem posiedzeniu mają polscy delegaci 

wnieść interpelację do rządu.
Wiedeń 29-go października.

Dzisiejszej nocy rozrzucono tu znowu po przed­
mieściach mnóstwo socjalistycznych pisemek ulo­
tnych.

Berlin 29-go października.
Oświadczenia hr. Kalnoky’ego zapanowały nad 

całą sytuacją. Prasa i opinja publiczna wyłącznie 
niemi zajęte. National Ztg sądzi, że motywowanie 
wywodów przez ministra sprawi niemiłe wrażenie 
w pewnych kolach rosyjskich.

Paryż 29-go października.
Journal des debats pochwala niezwykłą szczerość 

i otwartość wynurzeń hr. Kalnoky’ego. Uważa on 
tak silne zaakcentowanie solidarności Austrji 
z Niemcami za ostrzeżenie wymierzone w stronę Ro­
sji. Temps po wielu pochwałach dla hr. Kalno­
ky’ego kończy wnioskiem, że położenie jest wielce 
naprężone. Są powody do wiary w pokój, ale nie 
można liczyć na jego trwałość. Jeżeli konflikt pomię­
dzy Austrją i Rosją wybuchnie na Wschodzie, na­
tenczas Niemcy nie będą zwlekały z przekroczę 
niem wschodniej granicy swojego państwa. Liberte 
twierdzi, że oświadczenia hr. Kalnoky’ego miały 
na celu podrażnienie miłości własnej Rosji. Wszys­
tkie inne pisma w tymże samym duchu odkrywają 
na podstawie oświadczeń hr. Kalnoky’ego czarne 
punkta na widnokręgu i widzą w nich pogróżki.

Paryż 29 go października.
Wielcy Książęta Włodzimierz Aleksandrowicz i 

Sergjusz Aleksandrowicz w dniu wczorajszym wizy­
towali prezydenta rzeczypospolitej,

Paryż 29-go października.
Temps zaprzecza pogłoskom dziennikarskim o o- 

krucieństwach, jakich mieli się dopuścić żołnierze 
francuscy w Tonkinie.

Kondyn 29-go października.
Port Antonio (na wyspie Jamajce) zniszczonem zo­

stało przez pożar.
Sof ja, 29-go października.
Wczorajszy dziennik urzędowy zamieścił trzy de­

krety demisyjne, trzymane w nader suchym tonie 
(patrz ostatnią pocztę; przyp. red.). Zarząd mini­
sterjum wojny objął pułkownik Kotelnikow z przy­
zwoleniem p. Jonina.

Aleksandr ja 4-go października.
W piątek zachorowało w Aleksandrji na cholerę 

20 oMb, zmarlo ośm.
Petersburg 29-go października.
W sferach administracyjnych powstał projekt u- 

tworzenia nowego okręgu górniczego w kraju połu­
dniowo-zachodnim. Do tego okręgu mają należeć 
zakłady górnicze w guberniach czernihowskiej, ki­
jowskiej, wołyńskiej, podolskiej, tauryckiej, cher- 
sońskiej i bessarabskiej.

Petersburg 29-go października.
W końcu bieżącego tygodnia rada państwa po­

wziąć ma decyzję w sprawie nowo projektowanego 
statutu uniwersyteckiego, oraz w sprawie obowiąz­
kowego noszenia mundurów przez studentów.

Petersburg 29-go października.
W Taszkcncie było silne trzęsienie ziemi, połą­

czone z gwałtownym hukiem podziemnym.
Petersburg 29-go października.
Prótokuł sekcji zwłok Tnrgeniewa wykazuje, iż mózg zmar­

łego ważył 2012 gramów. Dotąd uważano, iż największy wa­
ge posiadał mózg Cuviera, ważący 1800 gr.

Petersburg 29-go października.
Duma petersburska obchodziła w dniu dzisiejszym uroczy­

stość 50-leeia towarzystwa lekarskiego. Botkin wygłosił mo­
wę, w której scharakteryzował historję instytucji. Odczytano 
telegramy i adresy, odebrane z rozmaitych miejscowości i 
ód wielu osób, między innymi i od Charcot a i Yirchowa.

GIEŁDA;
Dnia 29-go października roku 188ci-go,

Kursa dziś dążyły do zniżki nie powiemy nie­
wytłumaczonej ale — nienormalnej.

Za weksle na Berlin długoterminowe żądano
50.50, ale, jak zwykle, w chwili regulacji czyli w 
ostatnich dniach miesiąca żadnych niemi tranzakcyj 
nieuskuteczniono. Krótkoterminowe z początku ce­
niono sobie na 50.47*/2, choć wyżej 50.42V2 płacić nie 
chciano. Następnie pod wpływem wyżej wyłuszczo- 
nych przyczyn, kurs ten już niski w stosunku do 
notowań berlińskich jeszcze bardziej obniżać poczę­
to i schodząc po 21/, k., doprowadzono go nietylko do 
50.37^/g, ale nawet do kursu sobotniemu końcowemu 
równego, tj. do 50.35.

Na pomniejsze miasta niemieckie długoterminowe 
weksle po 50.35, krótkoterminowe zaś do 50.30 od­
dawano—-również bardzo tanio.

Na Londyn niewiele interesów wekslowych zro­
biono, oddając weksle krótkoterminowe po 10.20 i 
10.19 za 1 f. st. przy żądaniu niezmienionem 10.21.

Na Paryż żądano 40.80—o 10 kop. wyżej i przy 
mniejszej podaży—racjonalniej, po 40.70 czyli po 
kursie żądanym w sobotę—oddawano je. Ilość w o- 
góle skromna.

Na Wiedeń również z większą do kursów berliń- 
skich asymilacją żądano za 10 ) fl. 85.90, oddawano 
je jednak po 85.55 i 85.65 najwyżej — czyli także 
zbyt nisko.

Pomimo regulacji obroty wekslowe razem wzięte 
nieznaczne.

Papiery państwowe ciągle bardzo słabe bez po­
pytu, a zatem coraz niżej notowane. Za listy likwi­
dacyjne większe 87.90, za mniejsze 87.70 żądano. 
Pożyczka wschodnia 90.80, również tylko w żą­
daniu.

Listami zastawnemi ziemskiemi dziś mniej się nie­
co zajmowano, mając wiele do czynienia przy likwi­
dacyjnych robotach. Dlatego też notowano je o 5 k. 
niżej w żądaniu, przy obrotach bardzo niewielkich. 
Za serji I żądano 1Ć0.40, 100.25 i 100.15. za III 
100.20, 100.15 i 100.10. Kupiono pewną niewielką 
ilość serji I lit. B po 100.15 i 100.10, małych po 100. 
Również po 100—pari—płacono A serji III.

Lepiej natomiast trochę listy zastawne miejsk’6’
93.50, 93.50, 92.75 i 91.70, o 20 — 30 kop. wyżej W 
serjach II, III i IV. Z załatwionych interesów zano­
tować wypada kupno partji se rji III po 92.50.

Łódzkie bez zmiany 86, 85, 84.
Z akcyj sprzedano partjęłyszkowickichpo 265 rs.
Inne ciągle wysoko. Kursów ich nie notowano 

wprawdzie, ale poszukują ich ciągle po cenach wy­
sokich bez znalezienia oddawców.

Godzina 12 ‘/2. Usposobienie w końcu trochę mo­
cniejsze. Za weksle na Berlin do 50.40 płaconoby 
może. J. Wł

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 29-go października 1883 6

Wystawiono na sprzedaż tylko około 600 korcy psze­
nicy i 900 żyta.

Co do gatunku, tak jedne jak i drugie ziarno dobre, a 
nawet były i partje wyborowego zboża.

Usposobienie w ogóle było niechętne tak dla żyta, jak 
i dla pszenicy.

Ta ostatnia, przy cenach w stosunku do zagranicz­
nych jeszcze zbyt wysokich, na wywóz kupowaną byó 
nie mogła.

Młynarze — na potrzeby miejscowe — kupowali nie­
chętnie wprawdzie, ale płacili ceny nawet trochę wyższe 
niż w zeszłym tygodniu za ziarno bardzo dobre. Gorsza 
gatunki wzupełnem zaniedbaniu, tak, że nawet nie wszys­
tko. sprzedanem zostało.

Żyto kupowano i na wywóz wprawdzie, ale niewiele 
i ceny choć nie obniżyły się, ale też i nie podniosły.

Płacono więc za pszenicę wyborową 9 rs. do 9 rs. 75 
kop. za korzec, średnią już znacznie taniej, 8 rs. 15 kop- 
do 8 rs. 60 kop.

Żyto dobre polskie 6 rs. 30 kop. do 6 rs. 50 kopo 
gorsze 5 rs. 85 kop. do 6 rs. (rosyjskie).

Innego ziarna nie dostawiono wcale.
Wczoraj na stacji Praga drogi terespolskiej, przy do 

wozach znacznych, usposobienie było lepsze cokolwiek’ 
Za żyto płacono o 15 kop. wyżej na korcu niż dzisiaj.

Owies również dosyć drogo, 85—95 kop. za pud.
J. Wi,

T £ /łTF A
WIELKI. Dziś: „Intryga i miłość”. Jutro: „Rip* 

letto (występ panny Yaresi i pana Defalco, abou3‘ 
ment A nr 4).----- SALE REDUTOWE. Dziś: „K<**
i kamień”, „Pan Benet” i „Prelegent”. Jutro: „Wie** 
człowiek do małych interesów.—MAŁY (przy °b‘ 
cy Daniłowiczowskiej nr 4), Dziś; „Ładny 
piec”. Jutro: „Nerwowi”.



Telefony warszawskie.

Boztłaft jazdy na drogach żelaznych.
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abonentów połączonych ze stacją cen­
tralną w ciągu ostatniego tygodnia.

312. Bersohn Jan. Dom handlowy. Elektoralna 5.
335. Gerlach i sp. Fabryka maszyn pomocniczych. 

Srebrna 8.
289. Koskowsk: Stefan. Kantor sprzedaży węgla, 

lodu i cementu. Nowy-Świat 1.
341. Muttermiich Wład. Dom handlowy. Dłu­

ga 49.
92. Wambach W. Skład nafty i oleju. Nowy 

Świat 70. 1

3622) Witold Aleksandrowicz, nauczyciel śpię- 
wu, przeprowadził się pod nr 50 Marszałkowska.

— Przy znanym składzie wyrobów 
gumowych JF. Wierzbickiego i sp., na 
rogu ulic Wierzbowej i Trębackiej, 
w hotelu angielskim, w osobnym skle­
pie, otwartym został specjalny maga­
zyn dywanów wojłokowych, a głó­
wnie chodników kokosowych i juto­
wych, znanych ze swej trwałości jako 
i przystępnych cen, począwszy od 12 
kop. za łokieć, o czem magazyn za­
wiadamia sz. publiczność. (1089)

najdawniejsze pismo polskie obrazo, 
we, poświęcone życiu społecznemu, 
literaturze, nance, sztuce i belletry- 

styce.

Józef BanduTski iS-ka.
Niecała 1, dom hr. Krasińskiego.

WęgieZ kamienny sztąski kop., 
krajowy najlepszy kop. Jekrzewo 
brzozowo rs. 17, sosnowe Iti. Odsta­
wa punktualna. Połączenie telefo­
nem. (3425)

100.40 
10015 
96 50 
93 50 
>2 75 
91 75 
86.00
87-90
87.70

w bazarze zwanym Styczakowskiej, w domu nr 1 
(313) w rynku Nowego-Miasta, obok progimnazjum, 
otworzone zostały cztery jatki rzeźnicze. Mięso 
wszelkiego gatunku. Ceny umiarkowane. (3683)

Dr med. A. Rosenthal 
przyjmuje z chorobami nerwowemi, od godziny 4 do 
6-ej. Orla 9.  "(1091)

43 w.
33 p. 

8r.

— r.
10 r.

2
10 35 w. 
8,25r.

115 pp

■ 20 pp

53 r.
5pp

15 w.

KSIĘGARNIA
Lesmana i Sw^szczowskśggo 

Jj.4 jfKasowiecka 1*, 
otrzymała

Dramat konkursowy w V aktach, a IX od­
słonach, jedyny nagrodą uwieńczony p. U:

różnych gatunkach, oraz Puchu gęsiego, 
fabędziego i Edredonu taaip. Dłaga Jfe 16. 
,*M»t Cerkwi. 4239

dr.
dr.
dr.

■aaeje dr. żel. labryi  
Akeje Baakn hanal. w Warsz.

— Dr jHT. JSokrzycki powrócił z zagranicy, 
plac Warecki 14. (3652)

Dentysta Abramowicz, 
Trębacka róg Wierzbowej (hotel Angielski). (1036) 

— P. Antoni JTabłczyński, właściciel m- 
zynu wyrobów marmurowych przy ul. Nowy-Ś.vc t 
nr 51, wyjechał w tych dniach do Florencji dla za­
kupienia świeżych towarów. (36<S4)

— Dr F4 eitzenblut, akuszjer miasta, przyj­
muje z chorobami kobiet w ambulatorium 
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Jerozolimskiej nr. 
20/23, codziennie odgodz. 1—2 z poł., w mieszkaniu 
zaś swojem Leszno 2, jak dawniej-od 4—6. (1055)’

Warsz.-Wiedeńska
Pośpieszny 3 klasy .... 
Osobowy 3 klasy

Powyższe pociągi łączą się 
i drogą łódzką.

Kurierski 2 klasy ....
Osób. miej. 3 kl dio Piotrkowa

Warsz.-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osob.-miejse. 3 kl. do Kutna

W arsz.-Ter espolska: 
Kurjerski 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy . , . . .

NadwiśL do Mławy:
Osobowy....................................
Pocztowy

Nadwiśl. do Kowla: 
Osobowy  
Pocztowy......................

— Pianistka BLudwlka Jtląjewska, powró­
ciła do Warszawy. Bracka nr 4, m. 17. (3677)

9j50w.
5 f*—

Odęli od. Przyeh. 
godziny i minut.

— Dr A• Crriinda wm powróci i z zagranicy; 
przyjmuje z chor. chir. i org. moczopłciow. od 4 do. 
6 po poł. Nalewki nr 9. (864)

Weksle:
Berlin ifio mar. z krótk. ter.

1 funt stert „ „ J^fyz 100 franków „ „
Wiedeń ioo gnid. „ „

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr. ser. I i II 
5% Listy a. nowe z r. 1869 d. 

Listy zast. m.” Warsi serjU 
” » » n

” » „ ni
" » ” iv

;Listy zast. m. Łodzi serii I 
>4% Listy likwidacyjne duże.

„ „ małe.
■Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Kos. Poż. Premj. z roku 1864

„ „ , . ." 1869 
1 Pożyczka wschodnia rs. 100
li „ „ rs. "*
W ” ,, rs.

Akcjo i obligacje:
’ żel. warsz.-w. rs. 100 

żel. warsz. -b. rs. 100 
ar. żel. warsz.-teres poi. 
dr. żel. fabryezno-lóazk.

Banku dysk, w Warsz. - 
Banku handl. w Łodzi. . 
warsz. Tow. ub. od ognia - 
warsz. Tow. fabr. cukru -

r -
Dobrze). Tow. fab. cukru • 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. - 
Tow. Łazienek i Łaźni - 
Tow. zakł. przędz. Zaw.|-

ta [ieMj warszawskiej.
Dnia 29-go października 1883 r.

Z końc. giełdy

Szkic przyrodniczo-filozoficzny.
■j, Z ostatniej doby dziejów ziemskiego tój 

globu, skreślił

— parowe odchodzą: Z W arszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
i rana. — Z Płocka do Warszawy eodzień 
(oprocz poniedziałku) o godzinie 6 z rana — 
Z Nowej-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
W poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrjt 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziela o 
godz. 7 z rana

CENY ZBOŻA.
za pud na staoji,.Praga“ dr. żel. warsz.-teres. 

i dnia 26-go października 1883 r.
Pszenica wyborowa 143—153, średnia 

128—140, ordynaryjna 105—123.
Żyto wyborowe 106—108, średnie 100 —105, 

ordynaryjao 96—99 „ , , .
Jęczmień wyborowy 104—108, śrelni 

95—101. ordynaryjnv —.—■
Owies wyborowy 90—95 Arad. 80—86, 

ordy maryjny 70-77.
Groch —.—— Gryka Kasza

jaglana —.—.—■ średnia —.—.—. ordyna- 
ryjnu —.—.—■ B. Werner <t Comp.

wyszedł z druku i zawierat
Artykuły: Jan III Sobieski, przez X T. 

Kraszewskiego (dokończenie).—Pi z eg ląd pi­
śmienniczy, przez T. Z. — Krwawy dorobek. 
Powieść z życia albańsko - macedońskiego, 
przez Sahi-łńja, (dalszy ciąg).—Kronika ty-, 
godniown, przez Rz. — Przegląd polityki za­
granicznej. — W sprawie fun In szu imienia' 
J. I. Kraszewskiego. — Krcnik i parrzka.—• 
Wysawa el ki tyczna w Wi’dniu,' przez 
prol. K. Jujiiewipza. — Ze świata muzy­
cznego, przez Władysława Górskiego.—Jan 
III Sobieski i jego rodzina. — Pomnik Den- 
hoffa w Rzymie, — Sobiesciana. — Sprawi- 
tarnewska. Opowiadanie z drugiej połowy 
XVI wieku, przez dra Antoniego J. (dalszy^ 
c>ąg). — Sobieski pod Wiedniom, obraz Ja­
na Matejki. — Rozmaitości.—Szachy.— Do­
datek. Po krwi i duchu, powieść z angiel­
skiego J. F.-thergilla (arkusz osiemnasty).

Ryciny: Sobieski sadzący drzewa w Wi­
lanowie, kop a obrazu W. Gersona. — 8o- 
tleski z rodziną, obraz H. Gaskara. — Pom- 

1 ni y Jana Denhońa w kościele oo. trynitarzy 
w Rzymie. —Medale pamiątkowe, znajdujące 
się w muzeum w Szwajcarji.

Prenumarata wynosi:
W Warszawie: kwartalnie rs. 2. Półro­

cznie rs. 4. Rocznie rs. 8.— W Cesarstwia 
i na Prowincji: Kwartalnie rs. 3. Pólro- 

. czuie rs. 6. Rocznie rs. 12. 2801r

Misizynirmw Tawarzystwo !
®ELL‘A.

Zarząd telefonów warszawskich podaje do wiado­
mości że wskutek starań reprezentanta Towarzy­
stwa, p. minister spraw wewnętrznych wydał roz­
porządzenie następujące.

1) Prawo wspólnego użytkowania z jednego apa­
ratu telefonicznego dozwolonem zostaje:

a) w domach rządowych i pry watnych—lokatorom, 
którzy złożą deklarację zarządzającym temi doma­
mi o przyjęcie udz a u w abonamencie na komu­
nikację telefoniczną;

b) w klubach—członkom tychże;
c) w hotelach—niezależnie od ich właścicieli oso­

bom zamieszkującym takowe stale lub czasowo;
4) na komorach celnych i wodnych — zwierzchni­

kom tychże zakładów, jako też i osobom mającym 
‘tam ciągłe zajęcie (ajentom, ekspedytorom, komi­
santom i t. p.),‘ którzy zadeklaniją piśmiennie o 
przyjęciu udziału w abonamencie na komunikację 
telefoniczną;

e) na giełdach—osobom wchodzącym w skład za­
rządu giełdowego.

2) Aparaty telefoniczne, przeznaczone do wspól­
nego użytkowania kilku osób, winny być umieszcza­
ne w oddzielnych pokojach lub posiadać urządzenie 
nie dajace dostępu osobom obcym.

3) Cena za abonament od aparatów, przeznaczo- 1
nych do wspólnego użytku kilku osób, pobiera się I 
iiajwicksza jaka jest zatwierdzona dla abonentów 
na komunikację telefoniczną. 

W Warszawie przeto cena ta wynosi rs. loO ro­
cznie od każdego aparatu połączonego ze stacją cen­
tralną w okręgu o promieniu trzech wiorst od stacji 
centralnej. 

■Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje

Akcje 
Akeje 
.Ahe je .
.Akcje Vł CVI A v W • AIWA . Ul
"keje Tow. lab. eukru Jóeefów

'Akęje D-—’ --
Akąfe

Ąkdję

- wdriusv
Listów zast. nowych 5% kop. 1767/rs* 
Listów z. m. Warsz. s. Ii II t 388/s«

UJ Listów zast. m. Łodzi kop. 247% • 
uj listów likwidacyjnych kop. 163%.

, NAJNOWSZE WTY!
Ł a) Album Tatrzańskie, transkrypcja 

na fortepian J. Paderewskiego, z me­
lody.) ludu Tatrzańskiego.

b) Pieśń Zakopańska, ze słowami, u- 
kład na fortepian i do śpiewu J. Kle- 
czyńskiego.

«• „Na Lagunach", wale 7. uamowszej o- 
perety Jana Straussa „Noe Wenecka 
(Einel Nacht in Venedig), na fortepian o- 
raz do śpiewu (fortepian może byc giany 
osobno). a

-Wydawnictwo „Echa Muzycznego 1 
teatralnego." Cena egzemplarza kop 40.

Do nabycia w Redakcji (Senatorska 18, w 
biurze Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera), o- 
łaz wszystkich księgarniach krajowych 
£ zagranicznych. 2/82.R

Wydanie drugie, pomnożone. — War­
gi szawa 1883 r.—Stronl50. 8°.—Cena rs. 
S 1. Jest' do nabycia we wszystkich księ­

garniach. 2749 R

systemu Głodzińskiego, wyuczam dohl-jenro 
w przeciągu dni 15 za 10 rs. Swięto- 
Łrzyzka 31, mieszkania >5 11. 2793-R

Spire je
<J» otesadzewa szpalerów i klombów, w wiel­
kiej ilości bardzo tanio do sprzedania w Za­
ciszu, za Ząbkowskiemi rogatkami. Wiado 
mość na miejscu. 4244

ląd- .
50.47'/, 
10.21 
46 80 
85 90

Do sprzedania
Potonda aksamitem czarnym kryta.-podbita 
b uankami białemi wraz z Czapeczlrą bia­
ła Cena Rs. 80. - Ulica Wiejska & 1A, 
gjęX.ial7, 4231----------

—— Ktoby miał do.zbycia

Narzędzia Miernicze, 
raczy złożyć ofertę w kantorze Kur. War­
szawskiego pod adresem: 12 K. G. 2780r

CENA OKOWITY:
t dnia 29-go października 1883 roku.

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 71.
W wiadro rs. 8 kop. 33a 

Wyszła z druku i jest do nabycia w księ­
garniach książeczka p. t.:

Głosy Kościelne 
w sprawie Reformacji 

Kościoła e^awlicio-aigsIiBrskieŁo, 
przez

Ks W. P. ANGERSTEINA,
Pastora ewang. avg. w Wiskitkach. 

TOM I.
Treść: Ogień obcy; rozmyślanie na czterech- 
setny jubileusz urodzin Marcina Lutra.—Pa­
miątka Reformacji. — Zaczepki Kościoła. — 

Augsburska Konfesja.
Cena 40 kop., z przesyłką 50 kop. 

Skład główny w księgarni H. Oławskiego, 
Świętokrzyska Jfe 11. 4198.

Dwa Pokoje 
przedpokój, kuchnia i piwnica do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość: Nowolipje .V’ 15, u w - 
ścioieU domu- 27^3-R

przez Juljusza Tarczyńskiego,
Cena kop. 75. 2806.R

TARGI «na placu Witkowskiego*
Dala 29-go października 1883 r.

Pud Korzee
od do od do
kopi e j e k

Pszen. 242—250 sm. f osć- — — — —
., „ pstra i dobra — 7— —r —
„ „ biała . . . — — 815 860
<? n wyborowa . 

Żyto wyborowe 232 funt.
— i— 900 975
— • — 630 650

„ średnie....................... — — 585 600
„ wadliwe . • . . . — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — —
Owies........................141 f. — — —
Gryka......................  202 f. — — — w*
Rzepik letni...................... — — —

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos zim. 212 1. — — —— —
Groch polny 262 lunt . __ — —
Ziemniaki . _ __ —
Masło świeże funt . __ — —

„ solone pud . . , _ _ —
Siana pud ... __ —— — r*
Słomy pud...................... _ _ — — —
Drzewo opał. twar. s. kub — — — —■

„ „ miękkie „ — ““



Księgarnia. Skład Nut i Fortepianów

GEBETHNERA / WOLFFA,
Otrzymała na Skład Główny następujące nowości: 2715

Rs. k.
Acta histonca res gestas Połoninę illti- 

strantis, Toni VI. Acta Joha:i- 
nis III, regie Poloniae, ad a. 
1683, edidit Fr. Kluczyeki, Kraków a 70

Gliński Kazimierz. Psia budka (Przy­
grywka pod pozytywę) 70

Hempel Marja. Dzieje starego testa­
mentu w skróceniu z ksiąg Pisma 
św. opowiedziane 1 —

Leniek Jan Dr. Sobiesoiana z archiwum 
Hr. Przeździeekich w Warszawie 50

Mostowski Adolf. Komedie oryginalne. 
Emeryk w 3 aktach i 4 odsło­
nach. Salonowe prace w 1 akcie. 
Hyacynt czy Narcyz, w 1 m akcie 1 —

Pamiętnik fizjograficzny wydawany sta­
raniem E. Dziewulskiego i Br. 
Znatowicza. Rocznik III 7 50.

Rs. k.
Parczewski A. J. Jan Ernest Smoler.

Ustęp z historji narodowego od­
rodzenia górnych Łnżyc 50

Pawlewski Bronisław. Podręcznik che­
micznej analizy miarowej 1 —

Przyborowski Walery. Magdalena. Po­
wieść 60

Rozprawy i Sprawozdania z posiedzeń 
wydziału historyczno-filozoficzne- 
go Akad. Umiej. T. XVI 3 30

Sempoiowski A. Ogólna uprawa roli 1 —
Smoleński Jul. ks. Chrześcijanin w nie­

woli u pogan. Napisał według 
wskazówek św. Hieronima 15

Wrotnowski Antoni. Przemysł fabryczny 
w Galicji 75

NaH rok
wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

KALENDARZ POWSZECHNY.
Wydawnictwa rok VI.

Nakładem Księgarni Teodora Paprockiego i S-ki
w Warszawie, Chmielna 3.

Cena kop. 20.
Jako premjum bezpłatne dodają się: 2 Kalendarze: 

Ścienny i Kieszonkowy. Kalendarz ten oprócz części kaleu- 
darskiej i wieJił tttustracyj zawiera: Życiorysy: W. Jastrzę­
bowskiego; Wł. Anciyca; Ks. A. Jakubowskiego, — Poezje: 
Z doli kmiecej p. Ant: Pileckiego; Kto? p. Ifąjotę; O szarej go­
dzinie p. Boleśławicza; Kolporterzy. — Powieści:" Kasztaniarka 
p. Autora „Kłopfltów Starego Kome«dentnu; U stóp Knrjatydy 
p. Czesława.—Artykuły treści społecznej: Kopciuszek i piesz- 
ezoszka p. Dauiulewiwa; Nie dajmy się! p. F. K. Martynowskie- 
go; Pszezolnietwo p. J. Zientarskiego; Jak powstał węgiel ka­
mienny o. Dr. Z. K. i Ogłoszenia.

Handlującym ustępuje się znaczny rabat.

KALENDAR^OWS/ECnN^mMSa^mewnroceawB
z dodaniem Kalendarzy: za kopiejek ( 1

Ściennego i Kieszonkowego, mnKutassassaBs®!*

—mmwwB KALENDAKZYoWSZEOHNY na r. 188l 
kopiejek za z dodaniem Kalendarzy:

Ściennego i Kieszonkowego,
za

r

i
i

Wydawnictwo ZABAWEKiGlER Magoghycli, 
A. J. Wiśniakowskiego w W&ma W16, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 81, wprost RfiŚClOla ŚW.IAW (fi. Bernardynów).
Handlującym oraz Osobom biorąeym więasie partje odstępuje się rabat. Katalogi na żąda­

nie gratis, franco.
Opakowanie w drewnianych pudełkneh. 2578R

Nowości na 2 miesiące przed świętami Boiego-Narodzenia.

Dla Dzieci i Młodzieży
najwłaściwsze podarki posiada **

Na Grwiazdkę!
PAMIĄTKI 

STAREGO SZLACHCICA, 
według pierwowzoru

UŁOŻONE DLA MŁODZIEŻY,
przez

Ozdobione 8-ma chrom olitogratjami i 15-ma drzeworytami rysunku

ANTONIEGO ZALESKIEGO,
Cena: w oprawie kartonowanej rs. 2 kop. 25, w oprawie ozdobnej, z płótna an­

gielskiego, bogato złoconej, rs. 3.
Książka niniejsza nie jest przedrukiem słynnego utworu Henryka Rzewu­

skiego, lecz opowiadaniem dla młodzieży według- pier­
wowzoru, a więc zupełnie nową dla młodzieży, która dosadności stylu pier­
wowzoru nie może młodym umysłem należycie pojąć j zrozumieć. Autor niniej­
szych „Pamiątek” miał na celu wtajemniczyć młodzież w przeszłość naszą w for­
mie dla nich przystępnej i celu swego dopiął z rzadką zręcznością tak układem 
jak zwięzłością i lekkością stylu. Jest to nabytek dla młodzieży bardzo cenny. 
Dodać przytem się godzi, że Antoni Zaleski, znany z illustracyj kilku ar­
cydzieł literatury naszej, ozdobił „Pamiątki szlachcica” 8 Ślicznemi chro- 
molitografj ami i 15 drzeworytami w tekście, druk zaś nowy i wyraźny, 
a papier prześliczny składają razem całość pociągającą i wytworną.
K a kład Maurycego Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw posągu 

Kopernika—JFiljaprzy ulicy Senatorskiej Nr 22. 27«6-r

DLA MŁODZIEŻY
Nakładem Maurycego Orgelbranda w Warszawie, 

naprzeciw posągu Kopernika,
wyszło dzie!o pod tytułem:

JAK WYGLADA SWIAI
I CO SIĘ NA NIM ZNAJDUJE.

Opowiadania geograficzne i przyrodnicze dla dzieci.
Według

F. CERSTAECKERA,
dla czytelników polskich opracowała 

ZUZANNA ZAJĄCZKOWSKA.
Wydania drugiu, poprawione i pomnożone o 28 stronnic

Tom w wielkiej ósemce, 444 stronuw druku wy-< 
raźnego, na papierze biaJtym. Cena rs. i kop. 80. Z prze­
syłką pocztą rs. 2. W oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna an­
gielskiego, brzegi marmurkowe, rs. 2 kop. 25. Z przesyłką pocztą rs, 2 kop. 45. 
W płótoio angielskie, okładka i grzbiet bogato wyzłacane, rs. 2 k. 70, 
z przesyłką rs. 3.

A Tl A STK do tego dzielą załogowany, z 6-ciu mapek złożony, może być po 
AJ IJAUIIY 30 kop. nabywany.
Gerstaecker, jeden z najcelniejszych i najrozgłośniejszych pisarzów tego- 

czesnych, jako podróżnik, powieściopisarz i przyjaciel dzieci’ w pracy niniejszej 
obrał sobie za przedmiot opisanie całego obszaru świata i przyrody dla młodo­
cianych umysłów; stanął on tu na wysokości niezrównanej: w formie gawędy 
między rodzicami a dziećmi opisu e cały świat, charakter, zwyczaje i obyczaje 
ludzi, ich zalety i wady, w sposób tak porywający, że dzieciom zdaje się jakoby 
powiastki lub bajki czytali; tymczasem dowiadują się prawdy i zdobywają wie­
dzę. Forma ta jest wskazówką, jak sposobem rozrywki, nie nudząc i nie nie­
cierpliwiąc dzieci, bawić ich zarazem i uczyć można.—Książka tjerstae- 
ckera, jest zdobycządla młodego pokolenia, w skutkach 
nauki niezrównaną. Starsza młodzież, ich rodzice i 
przewodnicy czytać mogą „.Jak wygląda Świat** z nie- 
małem zajęciem. „Przekład p. Zajączkowskiej (słowa p. Unickiej 
w Bluszczu), mógłby służyć innym za wzór poprawności, jasności harmonji i 
wdzięku polszczyzny. Tłomacz nie zaniechał też potrzebnych polskiemu czy­
telnikowi uzupełnić pisarza niemieckiego co do Słowiańszczyzny w ogóle i zie­
mi rodzinnej w szczególności.... Krótkiem słowem, powtarzamy, jest to jedna 
z najcenniejszych ksiąg/ ’ 2721—r

“Nakładem MAURYCEGO ORGELBRANDA, 
naprzeciw posągu Kopernika. FSI>.JA przy ulicy Se­

natorskiej Air 22, wyszła: 
WXCHOWA.

PRZEPISY PRAKTYCZNE 
przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i skro­
mnych, między niemi wiele nowych; różnych mięsiw, 
wędlin, chleba, ciast zwykłych i wielkanocnych, lu­
krów, soków, konfitur, konserw, lodów, galaret, kre­

mów, sorbetn i ponczu.

układem obiadów na wszystkie dni roku,śniadań i wie­
czerzy, ubraniem stołów, doborem napojów pokarmem 

odpowiednich i wielu praktycznemi wskazówkami.
Ułożyła DOŚWIADCZONA GOSPODYNI.

Cena bez oprawy rs. 1; w oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna angiel­
skiego rs. i kop. 25. Za przesyłkę pocztą dolicza się 20 kop.

Życie i zdrowie nasię w znacznej części od pokarmów a często w zupełności od nich 
zawisło. Prawd tych dowodzić nie ma potrzeby. Ale czem i jak się karmie, nie kaedemn 
dano wiedzieć. U nas do wychowania domowego rzadko wchodzi nanka kueharstwa, 
a sługi nasze, jakie są, wszystkim wiadomo. W pomoc tym niedostatkom przychodzą 
książki kucharskie mniej lub więcej praktyczne. Wydana obecnie Kuchnia wzorowa 
odznacza się nietylko wskaiówką dyspozycji (jednej z najtrudniejszych łamigłówek gospo­
dyń) obiadów, aniadau i kolacji, lecz sposobami wypróbowanymi przyrządzania wszyst­
kiego co w obręb kuchni wchodzi. Do wielkich zalet Kuchni wzorowej ualeiy zwięzłość 
i jasność w wykładzie, oraz gdzie potrzeba wymaga proporcja do ilości osób.

W Kuchni wzorowej przyjęto za zasadę jednę I tę samą potrawę podawać w sposobach 
najwięcej do smaku naszego zastosowanych, nie zamącając wyboru i niepożyteezimgo błą­
dzenia często kosztownego. Oszczędność bez uszczerbku dobroci i smaku miano wszęozie na 
uwadze. Nadto, książka niniejsza mieści w sobie (jak tytuł wymienia) wszelkie sposoby pie­
czenia ciast domowych i przyrządzania konfitur, przez co usuwa potrzebę oddzielnych książek 
Srzediuiotom tym poświęconych. Słowem Kuchnia wzorowa godną jest znajdować sie w każ- 

ym domu, nawet w rękach najwięcej doświadczonych gospodyń; znajdą tam dla siebie wie­
le nowych, dobrych i pożytecznych wskazówek. 2700—r

!!! W^IE^KA]VIIENNY^!^^^^^| 

ze składów Józefa Bandurskiego i S-ki, Okopowa 10.1 
zamówienia przyjmują: f

Filia składów Niecała Jfe 1, dom hr. Krasińskiego. »
Wł. Nowicki, (Piotr Orłów) lodowa J6 1. K
Wł. Nowicki, skład towarów kolonjalnych, Marszałkowska 40. '
Wł. Nowicki, skiad towarów kolonjalnych, Elektoralna M 30.
C. Wilkaniec, B . „ Plac 6-go Aleksandra r
Sala Licytacyjna, przy ulicy Miodowej M 10.
W. Łaski i S sa, kantor loterii, Hotel Europejski. L;

Skład, Filja i dwa następne kantory, połączone telefonem. 4080 ■



M

»
* umau pvwyjie*z>y pusinua* upiucA wicmwgu wjuviu nuu z.cvgia>iiivc£ wjw«*»jv>i, n.v<*^*v 

■“>’ zbiór Tanich Nat w wydaniu Petersa (Peters Edition); brakujące a zamówione 
’Wykuły, w przeciągu 8—10 dni bez podwyższenia cery, jest w możności dostarczyć. Jest 
fzedstawieielem firmy P. J. Jtlrgenson w Moskwie i wszystkie nakłady tego wydawcy po

Baeh w Moskwie praktykowanych ekspedjuje. 2734—r

GUSTAWA SEMEWALDA 
f Warszawie, Miodowa Nr 4, 

wyszedł w kolekcji „ARIO?f“ Wilhelma Troschla.
13. Mendelssohn. Pod krzakiem dzikiej róży (Sous 1’eglantier), Duet, kop. 30. 

Poprzednio wydane zostały:
1. Abt. Motylek (Schiaetterling setz dieh), kop. 22‘/a.
2. Berg. Pasterz, Pieśń ludowa Szwedzka (Der Hirt), kop. 22’/a.
3. Lassen. Przebaczyć chciej (Vorsatz), kop. 15.
4. Schumann, Pierwsza zieleń (Erstes Griin), kop. 221/J.
5. Brahms. Pieśń nad kołyską (Wiegenlied), kop. 15.
6. Schubert. Dziewczę i Śmierć (Der Tod und das Mildchen), kop. 15
7. Kuchen. Serenada Maurytańska, kop. 30.
8. Campana. Luli dziecino (La nina nanna), kop. 30.
9. Tosti Paolo. Na wieki i na wieki (For ever and for ever), kop. 30.

10. Gomez. Śpiewka (Canzonetta), z opery Salvator Rosa, kop. 37'/a.
11. F. Szopen. Stabat Mater, Preludium, X 20, na jeden lub dwa głosy, kop. 15.
12. A. Guercia. Co ei zrobiłam? (Che t’lio fatto? kop. 22'/a.

Skład powyższy posiada oprócz wielkiego wyboru nut zagranicą wydanych, komple- 
>iór Tanich Nut w wydaniu Petersa (Peters Edition); brakujące a zamówione

frankfurtska

z fabryk stowarzyszenia przemystowo-chemicznego
"W JVlOQ-'U'TsTCJ'I, .

jest najlepszym środkiem do przygotowania

GORSET®W
Największy wybór, najnowszy fason, battizo U 

trwałe, przy bardzo nizkich cenach

Fabryka: Święto kr zyzka X 241.
Każdy gorset fiszbinowy może być tamże wypróbo­

wany.—Obstalunki wykonywają się szybko. 2564 R

tak stołowego jsk i do marynat.
zbadaniu własności tej Essencji przez Magistrów Nauk Przyrodzonych, pp. 

Edwina Johansena Dyrektora Laboratorjum annlityczno-chemicznego w Peters­
burgu i Napoleona Milicara, Dyrektora Laboratorjum przy Muzeum Roiaiezem 
w Warszawie, Departament Medyczny zezwolił na sprzedaż Frankfurtskioj Es- 
sencji Octowej z zastrzeżeniem, by sprzedaż ta uskutecznianą była w naczyniach 
ezklanuych, opatrzonych pieczęcią fabryczną i sposobem użycia.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znajduje się 
w Składach Materjałów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 
uiica Senatorska N.464-5, I Marszałkowska N. 52, 

obok kościoła pp. Kanoniezek. I pomiędzy ulicą Rysią i Świętokrzyską.
Wystrzegać się itaśladowań. “WKi 2154

_Jłostać inożua również i w składzie aptecznym .T Plaeheakiego w Siedlcach.

SKŁAD FABRYKI

W y rob ów Platerowanych
MNEBERC,

Krakowskie-Przedmieśuie Nr 81, wprost Mota św. Anny, 
zaopatrzony ustawicznie w wielki wybór nowych gustownych 1 trwałych przedmio­
tów, poleca takowe po cenach umiarkowanych.

Na ostatniej Wystawie r. b. w Rydze, fabryka przez Mlnisterjum za­
szczyconą została złotym medalem. 2781K

Rada Miejska Warszawska

do osi i wagonów.

2725

r-41

'2702-’- s

polecają składy swoje w Warszawie, i Łodzi, zaopatrzone dostatecznie w

: Olej maszynowy,
• Olej wrzecionswy, spocjalnie dla praędzal^p-

w ciągu jednej noey wyleczyć można popękanie skóry, odmrożenie, krostki, liszaje, plamy czerwone jak w ogolę wszelkie choroby skory, za pomocą

w Warszawie, Pługa Nr 21, 
JENERALNI REPREZENTANCI NA KRÓLESTWO POLSKIE 

PAROWYCH FAB&YK i BAFINERJI, 

Olejów i Smarów Mineralnych, 
pod firmą

'■*7 do zatłuszczania weTny. 
wytwarzający gaz do oświetlenia wob- 

w , fitej ilości. 2481R
Oleje powyższe zalecają, się jednostajnością wyborowego gatunku.

Jest to doskonały środek dla podtrzymania pięknej cery twarzy i rąk, używany przez elegancki świat damski w Paryżu, Wiedniu, Londynie etc 
■■B «* IMF. ■’ W «1. «5 -■ ** ■" ** 3

W Warszawie dostać można u wszystkich fryzjerów z we wszystk.ch periumerjach.__________

UUWlUUUJlUiUMUl pUMJLlUUHUJj
l^eflaje do wiadomości, że na dostawę wymienionych poniżej przedmiotów, potrzebnych rfta 
^Zakładów Dobroczynnych miasta Warszawy w ciągu roku 1881, odbędzie sie w Bill; ze Ra­
dy Mrójakiej dnia 25 Października (6 Listopada) r. b.. o godzinie 12 w południe licytacja 

’Publiczna w następującym porządku:
'A.- Przez opieczętowane deklaracje z głośnym prze­

targiem:
a) Dla wszystkich zakładów dobroczynnych z wyjątkiem zakładów sta- 

*°«akonnych.
1 1. Mięso wołowe, cielęce, baranie i wieprzowina, słonina i sadło, na summo około

57m—Vadium rs. 5,700.
"■ Przez opieczętowane deklaracje bez głośnego prze-

b)

*8. T60.
”)

*s 810.

targu:
Dia zakładów dobroczynnych dla starozakonnych.

Mięso koszerne woiowe, cielęce i łój wołowy, na summę około rs 7,600.—Vadium

Dla Szpitali: Dzieciątka Jezus i przy domu przytułku i pracy.
Kasza wszelkich gatunków, groch i ryż, na summę około rs. 8.100.—Vadium

lizp P1? Szpitali: Ś-go Ducha, Ś-go Rocha, Ś-go Jana Bożego i na Pra- 
’ * "1B*ytutów: S-go Kazimierza i Oiialmioznogo.

' 660* ^asza wszelkich gatunków, groch i ryż, na summę około rs. 6,600. — Vadium

, ®) Dla Szpitali: Ś-yo Łazarza, Ewangiolic siego i Starozakonnych, In­
stytutu w Mokotowie i Domu schronienia Starozasconnych.

Kasza wszelkich gatunków, groch i ryż, nu summę około rs. 5,220. — Vadium

Dla wszystkich zakładów dobroczynnych.
Mąka wszelkich gatunków, na summę około rś. 14.950.— Vadium rs. 1,500. 
Masło, jaja, na summę około rs. 14,100.—Vadium rs. 1410.
Owies, Siano i słoma, na summę około rs. 3,670.—Vadium rs. 3/0.
Nafta, olej do lamp, świece, mydło, krochmal, farbka i soda, na summę około 
-v aurom rs. 650. zon
Drzewo sosnowe, na summę około rs. 4,900.—Vadium • • ę} .

Życzący sobie przyjąć udział w licytacji na dostawę; M . • • • ‘ \ a
•zakładów Chrześcijańskich,' powinni w powyższym terminie . < .y . .
'Uaracje, napisane podług niżej załączonego wzoru, wraz • ‘ ‘ ■ ępnie
^'^^^vucii'na tak samo należy w. terminie oznaczonym złożyć

Radzie Miejskiej de&araejc wraz z vadium; deklaracja
danego wzoru, na każdą dostawę oddzielnie, z Ty8Z52^°Jn.ieft.iemr^rtnntńxv ten’tvlko irrrv" 
mioty dostawy, gdyż na takowe głośnej licytacji nie będzie i z hcjtauti ■ J zy- 
ma śię, którego ceny w podanej ueklaracji będą najdogodniejsze dla zakiaa _• MiBisVi.;

inne warunki tyczące się dostaw, mogą bye przejrzane w Kaucelarji R< J j kiej 
' godzinach biurowych.

Wzór do deklaracji:
Na skutek podanego w gazetach ogłoszenia Rady Miejskiej Dobroczynności publicz- 

*•), nlniejszem obowiązuję się dostarczać przez czas od 1 (13) Stycznia 1884 r. po dzień 1 (13) 
^tycznia 1885 r. (wymienić przedmiot dostawy i dla jakich zakładów dobroczynnych), po 
fenach następujących (wypisać ceny wszystkich przedmiotów liczbą i literami), odstępując 
°d tyeh cen (liczbą i literami) procentów i poddaję się warunkom licytacyjnym dokładnie 

i>ai inanym. ... ,. ,
Vadium w ilości rs. . . (liczbą i literami) przy uiniejszem składam.
Stałe moje zamieszkanie jest w . . . . przy ulicy.......................w domu pod Xs. .

(data i wyraźny podpis imienia i nazwiska).
Za Naczelnika Zakładów Dobroczynnych Członek Rady. Rzeczywisty Radca Stanu

R. Kozicki.
Sekretarz Rady Lachowicz.

5.
4s. 530.

0
6.
7.
8.

> 9. muni, uivj uy
W. 6,460.—Vadium rs. 650. 

10. r
yjać udział w



Kaicjimws Biuro Itazjcielslie
Anny Damerau,

Krakowskie-Przedmieście )& 36, 
wprost Saskiego placu, 

ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga płci, tak krajowców, jak i 
zagranicznych, JSnny różnych narodowości i 
Korepetytorów.____________ 4265

Gdańska Szafa, Obrazy 
i inne rzeczy do Sprzfedania. Chmielna JA 9, 
stróż wskaże. 4263

-Angielka
z konwersacja francuzką, poszukuje miejsca 
na wyjazd. Biuro nauczycielskie Łuczyńskie­
go, Krakowskie-Przedmieśeie 6. 2819R

Chcący mieć Zastępcą 
do węjsfea, 

zostawi swój adres w tanim sklepie, Kra- 
kowskie-Przedmieście Jś 62, dla porozumie­
nia się o warunkach zastępstwa. 2821R 
£

W Magazynie Francuzkim, ul. hr. Berga 16. Rj 
fejj Wieczorowe Gry towarzyskie, pary z- 
|| kie i krajowe, nauczające i inne, KJ 
B KARETA FAMILIJNA (50 k.) | 
H Gra Towarzyska J. C. M. Księżny Walii B 

3! JSłSC^.IŁ J&.JI 
Jeu du Grand triangle (50 k.) 

| GRA w RYBKI | 
Tir Lance-balles. Passie-boules. 3

ZABAWKI
dziecinne, wszelkiego rodzaju

| PRZYBORY KOTYLIONOWE
dla wieczorów tańcujących, od 21/, k. M

TANIO A DOBRE!
WACŁAW TRUdCHLIŃSKI

• •

^1®

męzkie

- .

■;S

temu, kto ułatwi odszukanie Listów 
Zastawnych Towarzystwa Kred. Ziem. 
Serji I-ej na rs. 500: .Vs 31582 i 32932: 
na rs. 250: X? 70339, 72753 i 185699 i 
na rs. 100 X? 155382, które wraz z in- 
nerni kosztownościami, skradzione zo­
stały u właściciela domu M418a, przy 
ulicy Olszowej na Pradze. ś269

Jest do sprzedania Powóz 
mało używany, na parę i jednego konia, za­
razem i Najdyczanka urządzona na parę 
i pojedynkę, oraz Koń miody, dobrze ujeż­
dżony, a to wszystko dla braku miejsca.— 
Wiadomość: ulica Żelazna .As 1117 L/20e. mie­
szkania!^.  4262

KAPELUSZE! i CZAPKI męzkie 
poleca w znacznym wyborze,

FABRYKA i MAGAZYN 
Wacława Truchlińskfego, 

Ul. Marszałkowska Ni 65.
w domu JW. Senatora Gudowskiego, 

Kapelusza filcowe i Cylindry w najśwież­
szych fasonach, Czapki sukienne, filcowe, 
kortowe i barankowe, od najtańszych do naj­
droższych. — Czapki mundurowe, woj­
skowe i cywilne, we wszystkich for­
mach robią tu na zamówienie prędko, ele­
gancko i z pięknych materiałów. 2812R 
Bi;--------------------------------------------

Maszyny 
do szycia, 
na tygodniowe 
raty po rs. 1. 

Julian ferr

14. Mazowiecka 14. §

Do wynajęcia 
każdego czasu 

w domu Jfe 38 389 przy ulicy Kra- 
kowskio-Przedmieście wprost Sa­
skiego placu, na 2-m piętrze Lokal 
frontowy, z balkonem, 3 Pokoje, 
przedpokój, kuchnia i spiżarka: na 3 
piętrze Lokal frontowy z balkonem, 
3 pokoje przedpokój, śpiżarka, kuch­
nia i stancja dla służby. Wiadomość 
u rządcy domu. 2678R

B ! Bardzo tanio!
Bo za rs. 10 podejmuje się nauki kroju; 

strojów za rs. 10, pończosznictwa za rs. 15. ‘ 
Najwykwintniejsze toalety wykończa po rs. 5. 
„Pracownia Reginy/ Marszałkowska 47.

!Ważne dla Dam!
SPECJALNA FABRYKA GOP.SETÓW

pod firmą

ulica Wierzbowa róg Niecałej, dom 
hr. Krasińskiego.

Wielki wybór gorsetów fiszbinowych, 
podług najnowszych fasonów paryzkich. 
Gorsety atłasowe w różnych kelorach, 
jakoteż hygieniczne i dla osób pozosta­
jących w odmiennym stanie. Dla pen­
sjonarek wyrabiają się gorsety do pro­
stego trzymania się. Obstalunki wykony­
wają się w przeciągu 24 godzin.

Ceny bardzo przystępne. 2720R

Potrzebna jest

Panna da zwijania
kompletnie uzdolniona do fabryki kwiatów 
B. Grabskiej, ul. Długa Jś 10. Tamże po- 
trzebne są i uczennice.4202.

ALeble g
Upj ” co
dobrej roboty sprzedaję tanio! Garnitur kry­
ty angielski, fotelikowy orzechowy i czarny- 
Szafy różne: Łóżka wysokie i medaliony, 
Umywalnie, Szafeczki nocne oraz przyjmuj? 
wszelkie roboty meblowe po cenieprzvstępoeJ 

Zatład StOliFSki. Leszno 5Q- 
1000 sztuk starodrzewu, 
jest do sprzedania w dobrach Osse. o 2 i pół 
mili od Łodzi, ogółem lub częściowo. Wia­
domość o cenie nu, miejscu. 4134____

Do sprzedania:
Karety, Faetony,

na J’edne^ ’
J vZiAly pare koni.

Ulica Wielka Ni 11. 4135

io -*
Poszuk. kupna: mająt. zfeitfg. z gorz., lasu, 
brow.—Rządca,, leśn. ekon., kass. i borowy 
jako żon., znajd, posadę w Król. Pols. od Now. 
Roku i Kwiet. 21 k. dołącz, w mark. „Concor- 
dia1* Wrocław, Kupfersehmied str. 50/51.

Zarządzający Zakładem Wód Mi­
neralnych w Ciechocinku, 

podaje do wiadomości, że w dniu 16 (28) 
Listopada r. b., o godzinie 11 z rana w biu­
rze Zakładu odbędzie się przez opieczętowa­
no deklaracje licytacja na dostawę w roku 
1884 dziewięćdziesięciu dziewięciu i pół sa- 
żeni Lubieżnych ruskich drzewa opałowego 
sosnowego, licząc po rs. 21 kop. 50 za są­
żeń iii minus.

Warunki licytacyjne odczytane być mogą 
w Ciechocinku w biurze Zakładu i w Komi­
tecie Zarządzającym Zakładem w Warsza­
wie, przy ulicy Ciepłej Ni 8.

Vadium wymagane jest do licytacji w i- 
lośei rs. 220. która to suma w następstwie 
ma być dopełniona do ‘/5 części całej kon- 
traktowęj sumy. _______ 2810r_________

Gaza Szwajcarska 
dla Młynarzy, 

w najlepszym gatunku, poleca
A. S. WACHHOLDER

Nalewki 9. 2750 R

Fioszę
o zwrócenie uwagi.

Do domu obywatelskiego średniej zamo­
żności w Warszawie poszukuje się oso­
by płci żeńskiej, do zarządu gospodar­
stwem. Znajomość rzeczy w każdym kierunku 
gospodarstwa domowego jest niezbędnym wa­
runkiem. Pożądaną jest osoba z le- 
pszem wykształceniem. Dom stanowią: 
ojciec i troje dzieci, z których najmłodsza 
dziewczynka liczy lat 14, dwoje z tych umie­
szczone są na pensjonatach, reszta domowni­
ków wraz ze służbą jest osób ośm. Oferty 
składać proszę w biurze ogłoszeń Rajclima- 
na i Frendlera, ulica Senatorska Jf> 18, pod 
literami B. P. 26S7R

INajnowszej KmtTBlcjH 19

BREHERY
do Nafty Kaukazkiej.

Zaletą powyższych, a pierwszy raz | 
u nas wprowadzonych brenerów, jest I 
wielka oszczędność, bo przynajmniej o B 
50% w stosunku do Amerykańskiej, i 
nadto czystość, jasność płomienia, nie- | 
wydajność najmniejszego odoru i ta­
niość, o wiele przewyższają dawne 

zj Brenery opalane Naftą Amerykańską.

Skład Nafty
Mydła i Świec

Walentego Kronenberg. |
Żelazna-Brama 6, wprost wodociągu. ■

PRENUMERATiA
RSftPHMCl

PfłZESitP/SMO 
ECHNfCZNEJLLUSTROP AN 

POPULARNE 
'OttOSZEWA 6KORZĄ WIERSZ PETITEM

R1UR0 REDAKCY! 
WARECKA

|P0RA0N!.CĄ,T.EŁH.jUCŁhA.3.I.UA3'ZAWÓw;^|]

Świetna okazja.
Z stosunkowo małym kapitałem (kilkoma 

tysiącami), nabyć można współwłasność b. 
korzystnego i przyjemnego interesu, dla któ­
rego przedsięwzięte być muszą podróże tak 
w kraju jak i zagranicą. — Sprzedaje się 
z powodu słabości. — Chmielna X> 10, stróż 
wskaże. 4237

I Hotel Warszawski |
W PŁOCKU,

m przy ulicy Kollegialnej JŁ 18,
;■ cieszący się dotąd względami Szanow- m 
m nej Publiczności, ma honor zawiadomić, H 
ja że oprócz istniejących dotąd: czystych M 
H i eleganckich numerów, "wykwintnej H 
K Restauracji, wyborowych trunków, szyb- ju? 
H kicj usługi i cen możliwie nizkich, po- 
Sgj wozu do wynajęcia, oraz omnibusu ho- n 

teloweOo wysełanego na przystanie i|S 
statków parowych, urządzone zostały 

eleganckie
jig! Łazienki z wannami porcelano- B 

wemi i prysznicami. 3845 ■

NAJNOWSZE

Ogniska do Lamp 
do każdej nafty użyteczne bez różnicy 
gatunku, od wszelkiej eksplozji, bezwa­
runkowo zabezpieczone, trwało i elegan­
cko odrobione zastosować można do ka­

żdej lampy, do nabycia w' składzie 
Lamp i Wyrobów metalowych

F. TRELLE,
NOWY-ŚWIAT M 76 

Uwaga. Każde ognisko tejże konstru­
kcji ostemplowane firmą fabryki.
Handlującym odstępuje rabat. 2796r

Magazyn Mebli
Aniomeis Miimt™,

Bielańska X 8.
wyprzedaje rozmaite meble nowe i używane, 
po cenach nizkich. 4043

Piekarnia Francuzka.
Sklep piekarsko-cukierniczo-spożyw- 

ezy pod powyższą firmą od lat 20 
w domu przy ulicy Wierzbowej Ji 3 
istniejący, z d. 8 Października ze skle­
pu frontowego przeniesiony został w po­
dwórze z bramy ua lewo. O czem za­
wiadamiając Szanowną Publiczność, 
polecam się nadal jej łaskawym wzglę­
dom, jakiemi mnie dotychczas zaszczy­
cać raczyła. 4228

SKŁAD WLi
wyłącznie z Kopalni Rudolfa, sprzedaż 

hurtowna i detaliczna. Ceny przystępne.
Nr 22, Długa Ńr 22. 3956

I Sklep duży, okazały, |
z wyjściem do bramy, orazH Ali. S 1 i

M zdatne na handel lub kantor, do wy- m
H najęcia każdego czasu w domu 473 9 
g przy ulicy Senatorskiej, obok kościoła 9 
ra po-reformackiego. 2680R M

W

IHGeny zniżone*??
W SWadacii Nowej Spółki Oiałowej. 

KANTOR: róg Nowego-Ś wiatu i uli­
cy Ordynackiej 8.

Za korzec węgla najlepsz. krajowego k. 90. 
„ „ „ zagraniez. „ 95.
„ „ drzewnego „ 95.

Za sążeń drzewa sosnow. szczapow. rś. 15. 
„ „ olszowego „ „ 16.
„ „ brzozowego „ „ 17.

Drzewo rąbane o rs. 1 droższe na sążniu. 
Biorącym węgiel eałemi wagonami, odstę­

puje się 772 kop. na korcu.
Za dobroć, akuratność i sumienną miarę 

firma gwarantuje.
Wozy kryte i cechą Magistratu ostęplo- 

wane. 4009

WE METALOWE, 
od kop.

z różnych liści i kwiatów uło­
żone, w wielkim wyborze 

W SKŁADZIE
Lamp i Wyrobów Metalowych 

F. TRELLE,
Nowy-Świat X? 76. 2795.r

Na korzystny procent 
potrzebną jest kaucja na rok jeden za rejen­
tem na Prowincji, w miasteczkuposiadająeem 
kościół, aptekę, lekarza, pocztę, w sumie rs. 
1,800, z tych rs. 1,500 w Listach Likwida­
cyjnych. W zamian za procent może byó dą- 
nem w domu tegoż rejenta dla osoby poje­
dynczej mieszkanie z opałem, przyzwoity stół, 
opranie oraz wszelkie wygody. Bliższa wia­
domość w Biurze kauejonowanem K. Mogiini- 
ckiego, ul. Mazowiecka Jfe 4. 4130 '

Bandażysta z żoną 
potrzebny jest do roboty w magazynie.— 
Wiadomość piśmienną otrzymać można w 
specjalnym zakładzie bandaży Ottensona w 
Charkowie. 4233

Alfons Tatarkiewicz 
Nauczyciel Tańców Salonowych, 

ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowa­
ne, że z d. 13 Października r. b., rozpoczyna 
lekcje tańców salonowych, jak również udzie­
la takowe po domach prywatnych i pensjach 
w różnych dniach i godzinach, dogodnych dla 
uczących się.—Chmielna li 26 od Marszał­
kowskiej. 3918 .) <

Dla odzyskania świeżości cery i wygubienia zmarszczek 
zalecają się środki, autentycznie udowadniające swój najzbawienniejszy wpływ,—ODALISf^ 
szczególnie dla osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, wygubia zmarszczki, wy' 
bielą cerę stopniowo, balsamując literalnie skórę twarzy. Cena rs. 2, z przesyłką na prowin' 
cję rs. 2 kop. 50. Używający Odalisku strzedz się winni, aby nie używać innych kosmety' 
ków. z wyjątkiem Pudru la beaute Immortelle, składającego się z czystych kolorów ryż0'; 
wy cli, bez przymieszek wapna i magnezji, wpływających na wysychanie skóry. Pnder In1' 
mortólle przedstawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości. — Cena 
rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2.

lilii ■ BttU a llttU NI n ■■li a Włosom kolor: ćłiatuin, bran i noir, nie niszezłc
• włosów przyspiesza ich porost. _

Cena 3 rs. 50 k.. z przesyłką 4 rs. Sprzedaż u Kocha Krak.-Przedmieśoie 83. Lipin* ; 
róg Niecałej i Wierzbowej, Dobrzańskiego Nowy Świat 41 ’ Leona Nowo-Sen»ta*'' 
ska X 4.



Do sprzedaży prawem dozwolonych ;J.< 
losów i papierów wartościowych EJ 
na raty, poszukuje się

AGENTÓW 
za wysoką prowizją, lub ewont. sta­
łam wynagrodzeniem.—Oferty pod 
lit. G. 124 przyjmuje Rudolf BSosse i.,: 
Wrocław. 2770—K

Do założenia

w znaczniejszej miejscowości Cesar- ® 
stwa lub Królestwa, specjalista posia- K 
dający od wielu lat liczną i dobrą kii- 
jentelę, poszukuje kapitalisty, mające- ra 
go do rozporządzenia do 200,000 rs., 
w charakterze cichego lub czynnego 
wspólnika. — Oferty pod liter. J. G. Ki 

irzrimuje Rudolf Mossa, 
i. W. 2768R

_ _______

j WSpulllllUŁ.
| 6740 pi 
!ł Barlin Ś.

Fortepiany kupuję używane w magazynie 
jj mebli. Marszałkowska to 48. 163Ó5

y eki Mać w knnto-
, 10984

jest rio sprzedania w gubernj Suwalskiej, z 
obrotem do 2,000 rs. rocznie. Bliższą wiado­
mość powziąśe można u p. Domoslawskiego 
w aptece p. Wójcickiego na Nowyni-Świecie.

*taz z towarami lub bez takowych.— 
Wiadomość w biurze ogłoszeń pp. Raj- 
chniaii i Frendler, pod lit. A. B.

- otrzcbne panny do spódnic i do garni-
J rowsuia. Dzielna to la. 16890

W powodu wyjazdu do sprzedania suknia 
yjezarna kaszmirowa, ciemna jedwabna, szla­
froczek jedwabny strojny rs. 25, Szal turecki, 
kapelusze, bielizna damska, samowarek i t. p. 
w s z y st ko nowe. Marszałkowska 54, loka hi 6.

Potrzebne są panny do bielizny: maszy­
nistka i do dziurek. Śliska Aż 6. inieszk 2.

SKLEP 
norymbersko - galanteryjny 
z wyrobioną klijentelą z calem urządzeniem 
towarem, lub bez takowego, za cenę  bardzo 
przystępną do odstąpienia, Wiadomość Mar­
szałkowska .to 69. mieszkania to 12, 2643y

». JPosady i prace.
uzdatnione do staników, opinania 

han i,:n 1 podręczne, potrzebnsą zaraz do 
ta f.°Tn‘ sukień j okryć damskich Anny, uli- 
P^zieina & 7 iit. jj, gdGe sądy pokoju. 
<ak, przyjmuje się wszelkie obstalunki w 
lU„„‘8łi eR‘Ca.uckiej garderoby damskiej weho- 

° 8360

dv i zdrowy, w 6-m roku, do sprze- 
R".dania Wiadomość: Żelazna to 19. od go­
dziny 2—5.______ ;______________ GW*5
1 en 32 nafty katiknzkicj rrnrnicc. rnh- 

nei-ii B-ci Nobel. Amerykańskiej najlepszej 
o-'irniee 55 kop., w skladnoh nafty, larb i 
olejów: ulica Długu Ais 8, gdzie cyrkuł 2/3
i Krakowakie-PrzedmiGBcie Jrc 8, obok .?zpi-
tnlajw lioeha- J. Sikorski. 16904
n’oTtanlah bardzo tanio do sprzedania, wy-

* u U*4«W»Kl«<o. W9

< ZGUBIONO
7 Min 25 b. m. o godzinie 11 wieczorem, 
Judąe tramwajem z kolei Warszawsko-Wie- 
Mnskiej na Grzybów, pugilares zawierający 
" Bobie gotówką rs. 85, oraz 4 weksle in 
blanco, a mianowicie: jeden na rs. 2,000 pła- 
“ny dnia 1-go Grudnia r. b., drugi na 2,000 
I8- płatny dnia 15 Grudnia r. b., trzeci na 
‘,000 rs. płatny dnia 1 Stycznia 1884 roku 
i<S?,Warty na rs- 1>882 płatny 15 Stycznia 
J°8+ roku,, wystawiono przez Moszka Kroll. 
‘Oulazea zechce pieniądze zatrzymać dla sie- 
?lc> a weksle zwrócić do kantoru Kurjera 
L°raanego, lub do pana Moszka Kroll, ulica 
gdańska to 9.

Uprasza się aby nikt nie nabywał po- 
, j ższyeh weksli, gdyż zastrzeżenia gdzie na- 

zy poczynione zostały. 4254
PACANOWSKI z Łęczycy.

Uj X 1 V XUlUIVj UU XJUVLUUJ.VI
w ogrodzie pomologicznym (dawniej p. Mu­
szyńskiego) w Targówku, jakoto: gruszki, 
jabłka, śliwki, czereśnie, . wiśnie, porzeczki 
i maliny, są do sprzedania po cenach naj­
przystępniejszych. Gatunki wyborowe, za­
stosowane do naszego klimatu. Bliższa wia­
domość w zakładzie M. 1* ajrnsa, Krakow- 
skie-Przedmieście to 52, lub na miejscu 
w Targówku.  2892-R

ebli dwn garnitury tanio do sprzedania. 
J^Tamże przyjmuje się stare do przerobienia, 
a także przyjmuje w zamian: zamówienia na 
meble, materace, dywany, firanki, rolety. Ro­
bota starannie wykończona i po cenach ni- 
zkieh; z ezetn się poleca Józef Swieżawski, 
Marszałkowska to 71. 16645

f;otr33fe;ia panna <lu zna-jzęgia bielizny 
" haftem, pilna, za dobrem wyrtagr.odzeniefii 
Świętokrzyzka to 23, inieszk. i-l._____  16990

. W pierwszorzędnym punkcie miasta, 
Jest do odstąpienia zaraz 2789.R

J;otrzei?ae zaraz: maszynistki i podręczne, 
do bielizny męzkiej. Chłodna to 28, 1-sze 

piętro m, ieszk. to 2.16935 

Bo sprzedania szuba aksamitna i szuba 
podbita lisami, za cenę przystępną. Ogro- 
uowa to 18, u rządcy domu. ”16802

[\?ueczycioiEa, która ukończyła gimnazjum 
Nown’n,-.jW7Z8zyln patentem, poszukuje lekcyj.

23, mieszkania 4. 16926
flOlerfy1' P0Sz,1i£uje odpowiedniego zajęcia, 
„pr-in,. « w ^autorze Kurjera pod wyrazem 

___________ 16923 
Nw'zaJr lyzyu^ouych poszukuje lekcyj 
?j«inio naui? tui8U gimnazjalnego, oraz spe- 
jakiekolwipt p|'z}'r°dzonycii. Tenże przyjmie 
6za się Skła.Hż »Wino za 9°ie* OfertX uPra' 
pod literami ;,x.V«*'ntorze Warsz.

I oka.) przyjezdny, ze świadectwami, pragnie 
Jjprzyjąć obowiązek. Ulica Marszałkowska 
M 22, mieszkania 6, 16973 

Orfepian mahoniowy, używany, dobry do 
paliki, jest do sprzedania. Ulica Marszał­

kowska to 43, mieszkania .to 4. 23i3

U oriowita paryżanka poszukifo lekcyj. O- 
JJ.ferty pioszę 8 Id n dać w kantora i Kuriera, 
Jod lit. V. R. 1 699?

Fortepian o 7-u oktawach do sprzedania, 
za rs. 245. Marszałkowska to 69, m. 18, 
w podwórzu.16878

M z l ai yża, profesor języka Irancuzkie- 
lip* ;° i literatury position •i.ey dyplom i 
ki/^żnienie, poszukuje miejsca stałego, 
1'tiu, ^enii-plaee i lekcyj. Adres: hotel Euio- 

Warszawie, to 187. 2.356.

fsaraz! Potrzebną jest > dolna maszynistka 
//z. podręczną, ze znajomością kroju, ńa pen­
sję lub jako wspólniczka, z powodu nadmia­
ru roboty. Wiadomość: Chłodna to 51, mie­
szkania/] 7,j 16S80 
j'zltiwiek młody potrzebnym jest o t 1-go 
KjListopada do składu wódek. Pierwszeństwo 
mają z prowincji. Oferty i adresy skłailal 
w kantorze Kurjera Wa’sz. pod lit. A. B. 
Iłianny uzdolnione w robocie staników, po­

trzebne są zaraz za dobrem wynagrodze- 
itiem. Ul. Długa to 4, dn magazynu. 16933

Hokojówka rosja ika potrzebna do pensjo- 
I natn l-o żeńskiego gimnazjum. Ulica Ry- 
mnrska to 1. __________________ 16895

Z kaucją rs. 500 potrzebny jest starszy 
subjekt handlowy do samodzielnego pro­
wadzenia handlu win i towarów kolonialnych,, 

od 1-go Listopada. Oferty pod lit. A. M., 
składać w kantorze Kur. Warsz. 168S1 
( złowiek młody z wykształceniem gimna- 

jzjalnem prosi o biurowe zajęcie w kanto­
rach fabryk lub u pp. rejentów. Chmielna 18, 
mieszk. 12, od godziny 4—6 w. 16914

j^iańka w średnim wieku, z dobremi świn­
ię dectwami i rekomendacją, poszukuje miej­
sca. Hoża to 4, inieszk. 5. 16 ’72
i, Otrzebne są zaraz panny uzdatnione do 
F roboty pudełek, a także dziewczynki od 
lat 12 do nauki. Złota to 18, mieszk. 16.

Siupno i e*pr'Z-e<?ft».
li tanino nowe paryzkie tanio do sprzeda- 
l Ate. Wrottł* A 1S*, 14. W7W 

< arnśtizr mebli składający się z kanapy, 
3.12-ch foteli, 6 krzeseł i stołu, rypsem zie­
lonym kryty, z pokrowcami, w bardzo do­
brym stanie, do sprzedania za przyztęnna 
cne. Nowogrodzka to 27, m. 15. 16767
Óarnitur czarny prawie nowy, bogato rzef 
ąjźbiony, kryty aksamitem bordo, za rs. 350, 
oraz szęslong i sofa, w magazynte mebli. Ul. 
Nowy-Swiat to 27. róg Chmielnej. 16781

o sprzedania: otomana, kanapa, fotele, 
szesibng, napo conki. Krakowskie-Przod- 

mia.ście to 18, inieszk. to 2. w bramie. 16809

OS; dla uczniów dogodni, z konwer- 
b /e!fł niemiecką i korepetycją. Opiekę za- 

się sumieuaą. Warunki przystępne, 
derożolimside to 26, m. 13, w lewej 

2-e piętro, na żądanie muzyka. 2.161 
I ^5®ebny jest stndent uniwersytetu, ro­
dy ■ a'n, wydziału historycznego, do wykln- 
ki.jA'kyka rosyjskiego uczniowi z wyższej 
Izm K gimnazjalnej. Oferty ckl Mać -
jS^h’jer.i. Warsz. pod Ii'- W. Z. 
]l^c2yciarka ~pol'k7 posiadająca patent, 
«ł.,C6 Języki, z konwersacją, rysunek i śre- 
póJ** *?lltzykę, poszukuje lekcji na godziny i 
V,, .'"‘ejsca. Przysposabia do szkół rządo- 
tod.’ owadzi domową edukację, znanie- 
i***«^l<>glądową. Ulica Lipowa A? 3, ni. 4a.

1'złowiek młody, znający pojedynczą i po- 
jdwójną buchhaltorję, doskonale język nie­
miecki, mogący zajmować się jiko niemiecki 

korespondent, piszący doskonale  po polsku i 
posiadający znajomość botaniki, poszukuje 
zaraz odpowiedniego zajęcia. Oferty uprasza 
skład sć w kanti.rzc tegoą pisma pod lit. E. L. 
I”fauny potrzebnć zaraz/ uzdolniono do pu­

delek. Ogrodowa Ak 33, ni. 14. 16849 
czert potrzebny do gniwera. Nowr-Świat 

Jto 49. 61877  
/“oznańczyk znający biiefihaIterję pnjc- 
ł dyńczą, posiadający dobrze języki: polaki, 
niemiecki i w części ruski; życzy sobie zo­
stać pół-praktykantem rv księgarni lub ja­
ki nikol wiek interesie. Csytda M 6) nl- 20.' 
ij i grodńik potrzebny jest na wieś. Wia- 
UdOmnść w sklepie” J. Gajewskiego, przy 
ulicy Bednarskiej to 7. —
: Otrzebna 7uaz podręczna do ’jielizny 
Ł mozkiej. Piękna 9, mieszk^o^___^15?±, 
TFsóba^ą^^nale krawiece^zue i 
Hbieliz.nę, możo się zgłosić ni ulicepk ępol- 
na to 34b, mieszk. 5. --------
r otrzabni śa uczniowie na korzystnych 
R' warunkach, do zhkładu pieczętarskjego, 
L. Makowskiego. Krakowskie-Przedni, to 81. 
I’_JaniiiS~8o^"po1’o^oc^’ oraz dziewczynka do 

zwijania, potrzebno do fabryki L'l. Zgo­
da to 1. 168 6

fŁauczycial lub nauczycielka języka nie- 
•1 miockiego, na godziny, potrzebni do ucznia 
‘ms wyższych. Łucka 12, u właściciela. 2357 
k°repetvcje i lekcje w godzinach wie- 
Ilczornych, za małą opłatą udziela u siebie 
naaezyei !ka upoważniona. Nowolipie 25. 
jM^kanda 14, 16 6 >  ll\2ei1 Sironazjum poszukuje koropetycyj. 
ta u-08' s)Gadać proszę w kantorze Kurje- 
>—77rszawskiejo. pod lit A 8. „Uczeń11 *.
;j c*-yj języka niemieckiego z konwersa- 
bio f ‘‘Uziei.mi za przystępną cenę. Wiado- 
l—iLf’d godziny 10 do 1, Z.ota 28B, ni. 13- 
Ud?^ Uancuzki poszukuje się na wieś do

TJih chłopczyków. Wiadomość: Ogrodo- 
dZj.,,'a 5) mieszkania 8,' pomiędzy 1 a 2 go-

upuję książki polskie, francuzkie, rosyj- 
Sftskie, sztychy, obrazy, akwarelle, porce­
lanę, zegary, bronzy, niebie, makaty, dywa­
ny i rozmaite przedmioty starożytne. B. Bol- 
cewiez, Saski Plac to 5, róg Królewskiej.

Oo sprzedania za przystępną cenę: ser­
wis porcelanowy karlsbadzki, pianino no­
we. ‘Wiadomość przy ulicy Przechodniej A^ 3, 

od godziny 1—2, stróż wskaże. 16889 
Ijawóz ze 120 koni rząd., para gniadych koni 
\j rasowych z atestataini, szara ban, ubranie 

dla stangreta, dwie pary uprzęży, do sprze­
dali a. Wiadomość: Rozbrat, róg Fabrycznej 
12—u Kucharskiego, do g. 12 rano. 2315 
hozziierz i mufka tumakowe nic nie uży- 

waue, do sprzedania za rs. 25. Ul. Długa 
to lii, mieszkania Af 4. 16779

Skarpetki pończochy, kamasze bez szwu, 
i’po cenach fabrycznych, koronki niciano, ru­
skie, Przyjmuje się szycie bielizny. Nowy- 
Śwint 70, mieszkania 14.________ 2035_____
p: cbla ozdobne salonowe, garnitur orzecho­
wi wy, szatr, tremo, lustra, garnitur angiel­
ski, konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 
łóżka, garniturek napoleonkowy, szafki do 
bielizny, firanki i kandelabry, szęslong, biu­
ro, bardzo tanio do sprzedania. Zielna A? 4, 
mieszkania, to 1. pomiędzy Złotą i Chmielną 
7~e..?ie do sprzedania: garnitur orzechowy, 
'Jfszify, tremo, lustra, garnitur angielski, 
konsolki do kart, stół jadalny, kredens, łóżka, 
szafki do bielizny, szęslong, biuro, firanki, 
dywany, regulator. Twarda to 6, na lewo, 
w podwórzu przy ogródku w pałacyku, mie­
szkania 41.  16665_____
Fortepian Hoffera do wynajęcia, skrzypce 
I'włoskie Amati, do sprzedania. Marjańska 
to 2b, mieszk. 17, od godz. 10—4. 16688

I]otrzebne są uzdolnione panny i do nau­
ki, do znaczenia bielizny w tamborku. Ka­

pitulna to 3. w sklepie- haftów. 169 !1 
Fiaiiiia potrzebna do maszyny i za piod- 
ii ręczną, do bielizny. Krakowskie-Przedmie­
ście. b. pałac Kaźmierowski. Kozłowska.

^auRa i wychowanie.
I ekcje muzyki, teorji i harmonii, udziela 
'f’* 1suezycie!ką z patentem Instytutu muzycz- 
y na mieście i w domu. Ulica Ordynacka 

mieszkania 20. 16368
!llcnika rodowita, uzdolniona, z patentem, 
‘Jznajaca język polski i ruski, pracująca na 
*.'a. aeh . pierwszorzędnieiszych tutojszycl* 

a lekcyj języka niemieckiego za pokoik:
. L' obiad.” albo za wynagrodzenie. Adresy 

's,°8z9 składać w kantorze Kurjera War- 
g'> pod wyrazem „Breslau.** 16815 

Zadaną jest bona niemka, znająca kra- 
A£7iggcz.yznę. Leszno 18. 16863
(, otrzofana jest bona franenzka. AViado- 
' uiośe: ul. Krakowskie-Przedmieśeie 40. u 
^"nicara. Banku, miedzy 10-a a 2-a 16786 
ii wykształcona niemka, która ukon- 
wFp i -l Szk°łę freblowską (kindergarten) w 
dzinv \u:.zyczy sobie udzielać lekcyj na go- 

iadomość: Senatorska to 22. w skle- 
u- Sn meta. 10582

Do sprzedania:
Płaszcz wojskowy na piżmowcach z koł­
nierzem bobrow sibirskich, w dobrym sta­
nie, oraz Mundur i Surdut wojskowy, 
zupełnie nowe, nie noszone. Widzieć można 
płaszcz w magazynie futer u Kacperski eg'. 
Bielańska to 8; a garde;obę, Rymarska Aś 3, 
Izba Skarbowa, u szwajcara. 4210

Interes przemysłowy 
z wyrobioną firmą, kompletnie urządzony, 
z maszyną parową, o sile 3-ch koni, z wSzel- 
kiemi utensyliami i zapasami, z powodu nie- 
przewidz.ianyeh okoliczności, jest do odstą­
pi: nią w każdym czasie.—Wiadomość w Biu­
rze ogłoszeń Kajehmana i Frendlera. przj* 
ulicy Senni orskiej to 18. 2752—R

Alam zaszczyt donieść Sz. Paniom, iż z d. 
24 Października, otworzyłam 

Pracownio Snkień i Okryć damskich, 
oraz i dziecinnych ubrań, 

polecając się Sz. Paniom — z poważaniem 
Michalina Popielowska, ulica Święto- 
krzyziła to 19^ pierwsza sień obok gmachu 
pocztowego.—Tamże potrzebne są P-nsenki 
do nauki. 4238

—rwu.i .mu i ni imiuii 11 muni mmii iimiiumnmrmwmi
lytra elegijna do sprzedania za rs. 75.— 
jWspólna to 13. mieszkania 5. 16956

Kołnierz i mufka tumakowe, do sprzeda- 
nin. Krucza 15, mieszk. 8. 16986

[fortepiany nowe, do sprzedania, zamia­
ny, reperacje, strojenia przyjmuje fabryka 

Karwowski i Syn, Nowolipie '16.______16981
Z powodu braku miejsca jest do sprzeda-, 

,nia fortepian Bucholea, o 6 oktawach. U- 
lica Oboźna to 6, w sklepie.______16943

2 szafy orzechowe, rozbierane, do garde­
roby, ładne, u stolarza j potrzebny jest 
chłopiec do nauki stolarskiej. Ulica Ordy-j 

naćka to 5, róg Wróblej. 17000 
Z elłle ozdobne, garnitur orzechowy, szafy 
jjfrozbierane, tremo, lustra, garnitur angiel-, 
ski, konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 
stolik do samowara, szęslong, biuro, garni­
turek napoleonkowy, łóżka, umywalnia, toa­
leta, szafki nocne, szafki do bielizny, lampy, 
i firanki tanio do sprzedania. Róg Marsza!-' 
kowskiej to 26 i od Chmielnej to 27, mie- 
szkania 30.  16255 
t; ebla do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
i?j tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 16937

Meble do sprzedania: dwa garnitury kryte, 
portjery z kilka pokoi, firanki z gzemsa-1 
mi, z jadalni umeblowanie dębowe, szafy o- 

rzechowe, szafka do bielizny, łóżko ozdobne 
orzechowe, szafka nocna, umywalnia, dwa 
małe stoliczki ozdobne do kobiecych robót, 
biurko męzkie drugie damskie misternej ro­
boty, szeslonżek do buduaru, szęslong duży, o- 
tomana, Instra czarne, konsolka, bibłjoteka, 
lampy dwie, dywany, serwet dwie. Bracka 
to 12, stróż wskaże, od 10 rano do 8 wiecz. 
(Żyrandol, świeczniki, kandelabry, lampy 
Ąjróżno ozuobne mało używane, bardzo ta- 
nio do sprzedania. Sienna M 3, m, 4, 16875 
v ecie ozdobne z kilku pokoi do sprzeda- 
iUtnia, bardzo tanio. Sienna to 4, od Mar- 
szałkowskiej 4-ty dom, stróż wskaże. 16924- 
lijeble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
Jf tanio, razem Inb częściowo. Złota to 10 
od Marszałkowskiej 5 dom, m. 15. 16993 ’
Si eble do sprzedania: garnitur salonowy 

czarny, urzędowej roboty, garnitur rzeźbio­
ny gabinetowy, lustra, kredens, stół, krzesła, 
szafki do bielizny, łóżka paryzkie, toaleta,1 
umywalnia, szafeczki nocne, sofka turecka,, 
biurko damskie, biblioteki dwie, biuro wiel­
kie dębowe, szęslong, stoliki i krzesełka fan­
tazyjne, kwiaty, obrazy, dywany, żyrandol,, 
lampy, kandelabry, etc., wszystko modne i 
nowe. Wiadomość: Sienna 3, mieszkania 4,, 
od godziny 9—7 wieczorem.________ 16996
Bjo sprzedania za cenę umiarkowaną du-' 
Si beltówka systemu Lefosze, fabryki Sosnow­
skiego, z wszelkiemi przyrządami. Wiado-. 
mość: Długa to 5, mieszkania 3. 16949

Interesa liandl. i majątk.
niej więeej 2500 łokci  placu jest do 

{ftsprzedania, na Pradze przy uliey Brzeskiej 
vis-a-vis bazaru p. Różyckiego. Wiadomość 
tsniż■), u właściciela domu to 214ab. 16662
Tkiep wiktuałów z dystrybucją, na pryncy- 
pipahiei ulicy do sprzedania. Komorne 13 rs. 
miesięcznie. Wiadomość: ulica Pańska to 13, 
mieszkania 6._________________ 16793_____
k klep wiktuałów wraz z dystrybucją do 
, sprze dania. Róg Sosnowej i Siennej to 4.
if awiarnia do odstąpienia, przy ulicy 
II,Widniej 14._________________ 2344
i klep wiktuałów do sprzedania. Róg ulier 
p Marszałkowskiej i Wilczej to 17E. 16834 
■ * Skierniewicach" dom do Sprzedania' 
ł? wprost parku, z oficynami i ogródkami,' 
na 10 procent, na dogodnych warunł aeh' 
Wiadomość; Sianua to 13. mieuk, to 7 — 
'ftuuta M eymiUai* a,po0 itlwł. X(£4u,



dystrybucja z mieszkaniem do sprzeda- 
jjnia przy stacji tramwajowej. Twarda 20.

Nowy-Świat> N> 12.’

wity lombardowe, kupuje na dogodnych
IIwarunkach. Solna 15, mieszk. 7. 16999

Jankowski R,, Kr.-Przedm. 15, dom Potoofcl 
Józef i Ska, Elektor 5. Cenniki wyseła gratis* 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki).
Haehla Gustaw, Świętokrzyska 11. 

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejek1* 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarski®)' 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski lgnący, Chmielna 10. ,
Hegner J., Nowy-Swiatól, domhr.Stadnickiw

Si agle do sprzedania. 
IVjlewska Ne 4Ł

Ks. 20,000 do wypożyczenia. Widok Kś 7A, 
mieszkania 4, do 11 rano i od 4 do 6.

RESTAURACJE. 
Herkulanum, Kr.-Przedm.. rógBednarski®j' 
Snowacki Stanisław, Długa 17.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.
Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
Białczanów Michał, Zimna 5, kryszt. szk1* 
Petrych J. i Ska, Rymarska2, rógSenator®6 
Schif nar A., róg Senatorskiej i Bielański®!'

SZUWAKSU (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat®* 

TABACZNE WYROBY (składy).
Graczńjt S., skład hurt, detal. Nowy-Świat^ 
PodymowskiSt., skład hurt. Nalewki 13-

WINA (składy hurtowe). 
Dobrycz S. & C., dost. dw.JCKM.,egz.odl^

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE. ,| 
Stein Herman & Co., Marszałkowska 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI. -
Bieńkowski T., główna sprzedaż zap81 

A. Nowakowski i Śyn, Bielańska 3. ,.r!l* 
Kozłowski T., Główny skład zapałek 

jowych i zagranicznych. Senatorska or
ZEGARMISTRZE. j 

Gołembiowski J., zeg. fach. Bielańsk*rll' 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach te® 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabrA‘Ł 

Bitschan P., Długa 47, i aparaty koso1® 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy)- 
Straus A., Długa 39, filja Marszałk- 50^.,

1'agrody 3 ruble. Zginęła suczka z gat«n" 
liku pinczerów, biała z czarnem, czarne dłu­
gie uszy, wabi się „Kolinetka. “ Kto odpr°' 
wadzi na ulicę Hożą Jb 27, m. 8, otrzy1]1, 
powyższą nagrodę. Nieprawy przywłaszczy®1 , 
pociągnięty zostanie sądownie. 16892.

¥a spłatę dwóch sum nieletnich rs. 3,700 
!*i rs. 4.200 z nieruchomości tutejszej, w 
szacunku 79,000 rs., na I-y Ni hypoteki bez 
towarzystwa miejskiego, potrzebne są w cią­
gu miesiąca dwie inne sumy niewymagalne 
przez lat trzy. Wiadomość: Chmielna N 62a, 
mieszk. Jw 3, codziennie od g. 2—4. 16836

Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8, nowe używ.dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, oraz 
meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, metyle nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor. 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, Królewskal9. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
Frybes F., Żabia 4, sklep. 10. galanter.i guziki. 
Hackenberg&Legotke.wprostReformatów 
Ludwig A, Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedm. teraz Czysta2.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E., (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Oria 7, kominki, ma- 

joliki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorska 20, i fantaz., eeny nizkie.
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka. Tłomaekie 9, 1-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J, Jeleński, Nowy-Świat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk. 59a, róg Świętokrz.

U o sprzedania budynek teatru „Nowego 
Tiwoli/ wraz z inwentarzem. Wiadomość 
na miejscu Królewska 37.16848

f* akład B. Korpączewskiego, kupna, wy- 
Usprze&tw.y i zamiany starożytności, przod- 
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42.

«S. 4,000 jest do rozporządzenia w chęci 
.przystąpienia do współki interesu fabry­
cznego lub handlowego, interesant jest czło­

wiek młody, familijny. Oferty proszę skła­
dać pod następującym adresem: Jan Rze- 
j^jccki, stacja Piotrków. 16994 

Hf Skierniewicach jest do sprzedania 
dom w blizkości foksalu, murowany, par­

terowy, z oficynami, ogrodem fruktowym i 
warzywnym, z placem frontowym na budowę. 
W szacunku 10,000 rs., może być sprzedany 
na 10 procent. Do kupna nie potrzebna cała 
suma* Wiadomość na miejscu u Mateusza 
Schmidt. 16787

Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, ElektoralnaŻl, zagr. i kraj. 
TruchlińskiW., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska 30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat 67,Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Haempel & Ehrling, Elektoralna 6.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828 r.
Winkler M., Tłomaekie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a. Porady od 8—10'Ąr.i od 2—5 po poł. 

L I T O G R A F J E.
Bukaty iSka, lit. pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst. Elektoralna 3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33. Maszyny 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, W ronią 34, Zakłady 

mechanicz. Kotlarnia miedź i żelaz. Odlewnia.
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomo­

cnicze dla fabryk i rzemiosł.
MATERIAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36. 1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., Świętokrzyska 8, zakła­

dy stolarskie, tapieorskie i roboty dekoracyjne.

J’zystej rasy mops młody, odchowany, 
(jsprzedania. Plac Św. Aleksandra 
mieszkania 21. 16866

Pomieszczenie wspólne przy familji, .* 
całoilziennem utrzymaniem, dla przyzwo1' 
tej kobiety, za 18 rs. Wilcza M 22 bez lit®' 

ry. mieszkania X 1.16560
U o odnajęcia pokój, przy przyzwoitej fa­

milji. Złota 22a, mieszk. 32. 2345_____
Ho odstąpienia z powodu nieprzewidzia­

nych okoliczności mieszkanie z ogrodem, 
Składające się z 6 pokoi, przedpokoju, ku­
chni, spiżarni, pokoju dla służby, 2 piwnic i 
komórki, od 1-go Stycznia, na pół roku, za 
wyjątkową cenę Rs. 190, lub na dłużczy czas 
stosownie do umowy: Szczygla Jfe 6, par ter.

f1 łowny zakład froterów warszawski® 
Uprzyjmuje wszelkie obstalunki, na zapr®^ 
wianie podłóg i posadzek w różnych kol11' 
rach, massą woskową i terpentynową, sprzil 
tanie pokoi, kitowanie okien, pośpiech i ą99' 
ratnośc w wykonaniu, ceny możliwie urniar* 
kowane. Marszałkowska 34, róg Złotej.
J. Kewicz. 16246

ładnych, pszennych folwarków, w 
okolicach blizkich Warszawy i kolei, do 

sprzedania lub zamiany w Biurz.e Komiso­
wem J. Fedeckiego, Miodowa Ni 3. 2351

Dwa szczenięta pontery. bardzo Jadą®* ' 
sprzedania tanio. Wiadomość: kio89’ I 
Brackiej i Chmielnej. 16974

IFagazyn mód „Kamilla,* Marszałkowska 
6A, ma honor zawiadomić, że posiać 

duży wybór kapeluszy najświeższej mody 1 
za bardzo przystępne ceny.________ 15110_

Lracownia pończoch K. Znwidzkiej, N®^ 
I wy-Świat Jś 51, wyrabia pończochy, skat' 
petki, nadróbki, kamasze i t. p. rzecW’ 
prędko i po przystępnych cenach. 15959^ 
I rzęchiik etatowy naglony potrzebą, a o1’ 
(Jebiący wpnść w ręce lichwiarskie, upr*1' 
sza ludzi dobrej woli o pożyczkę 60 rs. Ł9' 
skawe oferty prosi składać w kantorze b9ń 
rjera Warsz. pod znakiem H. T. 40. 169g!

Akuszerka W. D., ulica Bednarska N 1& 
przyjmuje osoby spodziewające się słabo* 
sci i na czas dłuższy przed słabością. Wf'1 

łącznie potrzebujących dyskrecji. W osobny®' 
pokojach od rs. 15 i wyżej. Umieszczeń1? 
dziecka, właściwa opieka zapewnia się, 168®j

Restauracja do sprzedania na dobrych 
warunkach, w każdym czasie. Kontrakt

3-1 etni. Rymarska Jb 6.16951

pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
| skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42.1834 

Hwa , pokoje z kuchnią w oficynie. No­
wy-Świat 23.—Tamże gazometr i szyld do 
zbycia.16909

U om do sprzedania z wolnej ręki. Grzy- 
bowska Ni 24. Wiadomość na miejscu.

Wiadomość: Kró- 
16980

jtd i Listopada do najęcia pokój duży 
Ulimntowy, na 1-m piętrze, z meblami, sa­
mowarem i usługą, za 20 rs. miesięcznie.— 
Ulica Bracka N; 14._______________ 16851
p okój do wynajęci i dla kobiety na dogo- 
I dnych warunkach. Ulica Zgoda .hś 1, gdzie 
fabryka pończoch. 16858

APTEKI.
BukatyB.jdzierż.Soltykiewicza. GranicznalO.
Ekerkunst, Leszno, fabr. wód min.sztucznych.
Karpiński W., Elektoralna 35.
KucharzewskiH. gł.skł.wódmin.Sanator.ll.
Jazteyner F., apteka dworu J. C. K. M.

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wanda i Wiorogórski Krak.-Przedm. 47.
APTECZNE MATERIAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M.. Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzeiewski. MazowieckallmalarniaporceL

BŁAWATNE TOWARY.
Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2.
JarzębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanin.
Rosenberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepJ66.

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.&J., fabr. iskładhurt.(znacznyrab.

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
ZieglerRobert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekolady.
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9.
KuliliOWSka Kaśylda. Elektoralna 7.

dentyści.
Neumark H. Niecała 4 i Wierzbowa 3.
Neumark M. Tłomaekie 9,dawn.domRoezlera

GALANTERJA.
Blumenberg,d.Wernie,Kr.Prz. 85,d.Roezlera
StrausA., Marszałk. 50a, zabawki ifajerwerki.
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vue.

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parysk., try-

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna 25, koronki,ba wełny do
haftu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna.

HERBATA (składy).
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1) .------------ --------------------------------------- ---------------- ------------------------------------------------------------------- -
---------- V drukarni Kurjera nr 473c (nowy 5).______ __________Ąo3BOjeHo Ijeioypop. — Bapmaua 17 (29/ Oktji6i>m 1883 J.
—----- ‘’śfftpyijitgy — Sekretera Redakcji Tadeusa Czapelski. Wydawca Gustaw UeouUiuw.

Cuteryny wysokie, duże, suche, widne jak 
(yparter 7 okien, ładne wejście, można połą­
czyć z parterem od 3—9 pokojów do wyna­
jęcia, na zakład przemysłowy. Hoża 5. 2279 
Ko wynajęcia pokój przy zacnej familji 

dla panien moralnego prowadzenia, z cało- 
dziennem utrzymaniem. Opieka rodzicielska. 
Ulica Tamka- róg Aleksandrji JS domu 35, 
mieszkania 9._________________ 16842_____
3polroje, przedpokój i kuchnia na 2-m 

piętrze od frontu, do wynajęcia zaraz lub 
też od Nowego-Roku. Tamka 8. 16864

Dwa pokoje na parterze od frontu, z oso- 
bnem wejściem; na żądanie: usługa, samo- 
war, opał i umeblowanie. Żurawia ;13A.

Rokój duży na 1-m piętrze do wynajęcia 
J w każdym czasie. Sienna Jś 19. 16978

L.okój jest do odstąpienia zaraz. Ulica 
P Aleksandrja J& 6, m.’6, 1-e piętro, wprost 
schodów.______________________16805_____
7 pokoi, przedpokój, kuchnia, dwie spiżar­

ki, z wodociągiem i zlewem, na 1-m pię­
trze, z powodu wyjazdu do najęcia od 13-go 
Listopada, w cenie rs. 700 rocznie. Wspól­
na M 22, mieszkania 3. 16945

53, i 2 pokoje z kuchnią, 3 pokoje z przed- 
, pokojem, do wynajęcia każdego czasu.— 
Nowy-Świat Jłś 12. 16971

«o wynaj ęcia dwa pokoje, “ każdy z od- 
dzieinem wejściem, meblami i usługą, a 
nawet i z życiem całodziennem, za ceię bar- 

dzo umiarkowaną. Nowolipki Jfe 27A, m’. 5. 
Ejokój do najęcia z meblami łub bez, ino- 
S żna nająć i pół pokoju z usługą, przy e- 
merytce. Krakowskie-Przedmieście M 64. przy 
kościele św. Anny, mieszk. )« 7. 16959

Obiady prywatne, świętokrzyzka Ni 
mieszkania 18,___________ 16930

Abiady gospodarskie. Ulica Senatorska ’’ 
y2-e piętro. 16894

Ijoszakuje się dobrze i zdrowo przyrZł' 
dzanyeh obiadów, które mogłyby być przf' 

noszone do domu. Wiadomość: Twarda jft l®1 
u stróża. 16911
|< toby sobie życzył wziąć dziecko (chłop' 
||ca) za własne, może się zgłosić na Sol®’ 
79, do Kowalskiego.16961

Cyklop na pryncypalnej ulicy, z niedrogiem 
Ijkomornem do odstąpienia zaraz lub od No­
wego Roku. Wiadomość przy ulicy Marszał­
kowskiej Ne 71, w kantorze wekslu. 16991 
Jeden lub dwa pokoje z meblami, do wy­

najęcia zaraz dla panny. Ul. Wspólna 7, 
bez litery, m. 21. 16998

L apitały większe i mniejsze, do lokacji na 
Jldobra i domy na procent umiarkowany w 
Biurze Komisowem J. Fedeckiego, ulica Mio­
dowa N: 3. 2353

Lokale,
Pokój z meblami do odstąpienia w każdym 
| czasie. Ulica Żytnia Ns 4, mieszkania 20. 
Tamże są meble do sprzedania._____ 2322
L-klep z oknem wystawowem, przy ulicy 
łlChmielnej 9.________________ 16193
Pokój duży frontowy, elegancko umeblo- 
I wany, z usługą, samowarem i wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia zaraz. Marszałkow­
ska Jfe 54, mieszkania 6. 16870 Mamka z obfitym pokarmem, bez dług9’ 

jest u akuszerki. Ulica Krucza Ni 13 lit._> 
ł amki młode z obfitym pokarmem, u ak9' 

jKszerki. Ulica Biala X 1.________ WOPĘ^

ft o przedsiębiorstwa przemysłowego, zna- 
(Jczne korzyści zapewniającego, potrze­
bnym jestwspólnik zkapitałem około 7,000 rs. 
przy osobistem zajęciu. Interes czysty i pro­
sty, gwarancja zupełna, korzyści pewne.— 
Wiadomość w biurze komisowem kaucjono- 
wanem J. Fedeckiego, Miodowa Ni 3. 2352

Suma rs. 18,000. Potrzebna jest każdego 
czasu lub od 1-go Stycznia rs. 18,000 na 
1-y Ni hypoteki. Wiadomość: Długa Są 22, 

u adwokata przysięgłego Stanisława Bełzy, 
od godziny 4—7 po południu. 16965

Bo sprzedania sklepik wiktuałów z po­
wodu wyjazdu, za bardzo przystępną cenę, 
Ulica Nowogrodzka Ni 9. 16892

Itagie i sklep wiktuałów tanio do sprze- 
g dania. Widok N; 7.___________ 2349

'| 80 interesu przynoszącego znaczne korzy- 
||ści. żądanym jest wspólnik z kapitałem 
rs. 3.500." Wiadomość: Leszno N 18, m. 16. 
i klep spożywczy i kolonjalny, z dystry- 
rbucją, w dobrym punkcie, z wyrobioną 
klijentelą, z powoda wyjazdu jest do odstą­
pienia. Kapitał potrzebny 2,200 rs. Wiado- 
mośe: kiosk obok Kopernika.16967

Pokój na 1-m piętrze, od frontu, ze wspól- 
| nym przedpokojem, przy małżeństwie bez- 
dzietnem do wynajęcia. Żurawia Ni 15, mie­
szkania^—Milewski. __________16976
U araz do wynajęcia 3 pokoje, przedpokój, 
/.kuchnia itd., (2 wejścia), na 2 piętrze, za 
rs. 300. Ulica Hoża Ń 17e.________ 16995

Doniesienia rozmai ta, 
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
F Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed­
mieście 22, wprost ulicy lir. Berga, przyj- 
muje wszelkie reperacje.66i)

(Jagle do sprzedania. Wiadomość: ulica 
5IV spoina N 5._______________16952

Uklep wiktuałów w dobrym punkcie i do- 
nbrze wyrobiony jest do sprzedania zaraz. 
Wiadomość na miejscu. Nowolipie Jfe 41.

U o wydzierżawienia na lat 6 folwark 
z 5-ciu -włók z zasiewami, inwentarzem i 
domem mieszkalnym, o 6-u pokojach. Odle­

głość od Warszawy godz. 2. Wiadomość: 
Nowolipie Ni 20, mieszkania 4.16975


